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WARSZAWA, 10 listopada — 
(PAT) Dziś, w wigilię Świeta 
Niepodległości stolica przybrała 
odświętny wygląd. Wszystkie 
gmach publiczne i domy pry- 
waline udekorowano flagami o 
batwach narodowych, 


G godz. 17.30 plac Marszałka 
Piłsudskiego wypełniły związki 
i organizacje z poczfami sztan- 
darowymi i orkiestrami, Chod- 
o na placu wypełniła publicz 
ność. 


Przewodniczący komitetu ob- 
chodu Święta Niepodległości 
prezydent m st. Warszawy Sta- 
rzyński wygłosił do zgromadzo- 
nych dłuższe przemówienie, któ 
re zakończył okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, p. Pre- 
zydenła Rzpiitej i Marszałka 
Smiglezo. 


Okrzyk fen obceni na placu 
podnieśli z entuzjazmiem. Orkie 
stra odegrała kymn narodowy. 


Następnie wyruszył z płaen 
Marszałka Piłsudskiego pochód 
do Relwederu. 


Podczas przemarszu przed do 
Sr: nr. 2 przy ul. Meniuszki, 
w kiórym po powrocie z Mas- 
dcharga w dniu 10 listopada 
1918 roku zamieszkał Marsza- 
tek Piłsudski, nezestnicy pocho- 
dn przedetiiowali z odkrytymi 
sinwam). 

Pe dojścia pochodu do Belwe 
(deru poczły szłandarowe weszły 


144 44, 155 66, 177-77 


na dziedziniec, ustawiając się 
szpalerami. Następnie na dzie- 
dziniec weszło prezydium komi- 
tetu obchodu Święta Niepodleg- 
łości z wieńcem. 


Pozostali uczestnicy pochodu 
zatrzymali się w Al. Ujazdow- 
skich przed Belwederem. 


W podniostej chwili składa- 
nia wieńca na stopniach pałacu 
przez prezydium komitetu 
wśród głębokej ciszy, sztandary 
pochylity się, a wszyscy biorący 
udział w uroczystości, obnażyli 
głowy. 


Po złożenia hołdu pamięci 


e 


Marszałka Piłsudskiego, pochód 
przedefilował przed Belwede- 
rem. 

W godzinach wieczornych 


wojsko złożyło w Belwederze 
hołd pamięci Wielkiego Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. 

Z frontonu pałacu Belweder- 
skiego zwisają flagi o barwach 
narodowych. 


Ustawione po środku wejścia 
popiersie Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego tonie w powodzi wień 
ców i kwiatów, składanych 
przez dzień dzisiejszy w Belwe- 
derze. 

Pałace RBelwederski 
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iciisiego Marszałka 


no reflektorami, przed wėj- 
ściem do Belwederu płoną dwa 
znicze 


Wokół wejścia do Belwederu 
gromadzą się przechodnie i z ch 
nażonymi głowami wpatrają się 
w milczenia w byłą siedzibę Ko 
mendanta. Mimo wielkiego na- 
pływu ludzi, powaga chwili zo- 
staje zachowana. 


Na specjalnie ustawionych 
ławkach zasiadła obok fronto- 
nu pałacu delegacja weteranek 
i weteranów 1863 roku, 


W oczekiwaniu na przybycie 


oświetlo- | Marszałka Polski Edwarda Śmig 


żajścia antyżydowskie w Warszawie 


Wyższe uczelnie zamknięte. 


Warsz. kor, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym na sku- 
tek zarządzenia rektorów nie 
odbyły się wykłady na uniwer- 
sytecie Józefa Piłsudskiego, w 
Głównej Szkole Handlowej i w 
Akademii Stomatologicznej. 


* 


O godzinie 9 rano odbyło się 
w kościele św. Anny nabożeń- 


— Demonstracja studentów-endeków 


stwo żałobne za duszę Wacław- j skie. W kilku sklepach wybito 


skiego, 

Po nabożeństwie uformował 
się pochód, który przeszedł uli- 
cami śródmieścia pod gmach 
Politechniki Warszawskiej, — 
Przez cały €ezas wznoszono 6- 
krzyki antyżydowskie. 

Na ulicach: Marszałkowskiej, 
Św.-Krzyskiej, Chmielnej i Zło- 
iej poszczególne grupy studen- 
tów pikietowały sklepy żydow- 


szyby. 

Podczas likwidacji zajść 2-ch 
policjantów zostało poturbowa- 
nych. policja aresztowała prze- 
szło 40 manifestantów. 

W związku z ekscesami mgro- 
dy Saski i Krasińskich zostały 
zamknięte. 


Do późnej nocy policja patro- 


ow: ała ulice miasta. 
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ske oddalo w Belwederze koi 


łego-Rydza, zgromadziła się na 
dziedzińcu Belwederskim gene- 
ralieja, korpus oficerski i delc- 
gacje warszawskich szkól pad- 
chorążych. Obok uslawił się 
szwadron honorowy szwoleże- 
rów. 

Przy dźwiękach hymnu nara- 
dowego wchodzi na dziedziniec 
Bełlwederski o godz. 20.20 Mar- 
szałek Polski Edward Śmigły - 
Rydz w otoczeniu generalicji,— 
Zgromadzone odńziały salutują. 

Marszałek zbliża się do pała- 
cu Belwederskiego,  slaje 1 
wśród niezmiernej ciszy padają 
słowa Naczelnego W odza: 

„WZYWAM WSZYSTKICH 
TU OBECNYCH, BY W SKU- 
PIENIU ODDALI HOED PA- 
MIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 
PIŁSUDSKIEGO“. 

Werble grają gbkicha.. 

Rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego. 

Marszałek bierze wieniec z 
białych i czerwonych róż ze 
wstęgą o barwach „Virtuti Mili- 
tari“, na której widnicje napisi 
„JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMI 
— POLSKIE SIŁY ZEROJNE* 
i składa go na stopniach pata- 
eu. 


Dwumianiowu rkwila e 


Po złożeniu hellu MR iek prm 
Marszałkowi Józefowi Piisud- 
skiemu, Marszałek Polski Ed- 
ward Smigty - Rydz opuszcza 


Belweder. 
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Jak doszło do rozbrojenia niemców 


i unieszkodliwienia garnizonu pruskiego, okupującego ziemie polskie 
interesujące szczegóły donicstych wydarzeń listopadowych przed 19-tu laty 


Krótkotrwały był żywot ludo 
wego rządu lubelskiego. Polska 
Komisja Likwidacyjna, w skład 
której wchodzili również ende- 
ey i konserwatyści i która uwa 
żała się za jadyną reprezentację 
zachodniej Małopolski, udmó- 
wila posłuszeństwa pierwszemu 
suwerennemu polskiemu rządo- 
wi, Lwów krwawił już w wal 
ce z ukraińcami, w Warszawie 
rządził Beseler, a poza tym 
członkowie rządu ludowego sa- 
mi uważali mimo wszystko swą 
władzę za przejściową tymczaso 
wą. Daszyński w tomie drugim 
„Pamiętników* (str. 326) opi- 
sał scenę charakterystyczną, a 
jednocześnie — zdaje mi się -- 
tragiczną. W bankach  lubel- 
skich w skarbcach było niewąt- 
pliwie kilkanaście milionów 
koron, rząd przejął od uustria- 
ków zapasy cukru na 7-—8 mi- 
lionów, a mimo to borykał się 
z wielkimi trudnościami finan- 
sowymi, wszyscy pracowali 
bezinteresownie i minister skar 
bu Medard Downarowicz na 7a 
pytanie premiera Daszyńskiego, 
czy skarb państwowy dysponn- 
je większymi funduszami, z ra 
dością poinformował, że ma... 
swoich aż 400 koron! 


Reakcja, endecja, dla której 
dość nagłe usunięcie austria- 
ków i ukonstytuowanie suwe 
rennego rządu i to ludowego, 
było wielką niespodzianką, 
szybko ocknęła się i poczeła 
nie przebierać w środkach, aby 
snaraliżować działalność wła- 
dzy polskiej. 


Próbowano skłonić Roję, aby 
wyruszył z Krakowa na Lublin, 
a gdy to nie udało się, wówczas 
gen. Rozwadowski miał odegrać 
role „usmfritiela*, lecz i ten 
wycofał się z tej przykrej impre 
zy. Owe wysiłki godne lepszej 
sprawy czyniono w chwili, gdy 
Lwów był w ogniu walki i rząd 
„, ludowy poważną cześć nowou- 
iworzonej armii wysłał na od- 
siecz bohatersko walczącej mło- 
dzieży lwowskiej. 

Tymczasem dziejowe zdarze- 
nia toczą się szybko w sposób 
nader dla nas korzystny. 


W dniu 9 listopada 1918 r. 
wybucha w Niemczech rewoła- 
cja; kajzer Wilhelm II, zdawa- 
ło się przed wojną wszechpo- 
lężne bożyszcze, przemawiające 
z cborobliwą butą przy każdej 
okazji o swym bohaterstwie i 
odwadze. po przegranej wojnie 
jako nędzny tchórz pozostawia 
armię i ucieka do Holandii... 


W  garnizonach wybucha 
hunt żołnierski, po usunięciu o- 
[icerskiego zwierzchnictwa tor- 
muia się rady żołnierskie. 

Nareszcie drgnęła i Warsza: 
wa. 

Tegoż dnia, w którym wy- 
büchla rewolucja w Berlinie, 9 
listopada, również i w garnizo- 
nie niemieckim w Warszawie 
w godzinach wieczornych ukon 
stytuowała się pierwsza rada 
żobyierska, 

Przy opisie rozbrojenia niem 
ców w pamirtne dni listopado- 
we korzystałem z następuią- 
cych maferiałów 1 wspomnień 
4, p. pułk, Boernera. pułk. T. 
Różyckiego oraz niezmiernie cie 
kawych dokumentów. a mian. 
memoriału z r. 1922. opracowa 
nego przez ..Verband national- 
gesinnter Soldaten" p.t. „Reichs 
viirreter* i ranortów „Ale 
wickoluntsstello GeneralgonveTr- 
nemont Warschau“ (vrzedu li- 


kwidrewinego gen.-gub. war- 
szawstkieso). 
Wedlug niemieckieli źródeł 


na przestrzeni 61.250 klim. kw. 


części Królestwa pod okupacją 
pruską było wojska pruskiego 
38 batalionów landszturmu, je- 
den pułk dragonów (8 rezerwo- 
wy), 4 szwadrony landszturmu 
i jedna nowoutworzona bateria 
artylerii polowej. Z tej informa 
cji wynikałoby, że wszystkiego 
około 35000 żołnierzy, jednak 
pułk. Różycki przypuszcza, że 
ogółem było około 80,000 woj- 
ska | urzędników. 


Na wiadomość o rewolucji 
berlińskiej pierwszy uciekł z 


Warszawy gen.-guhernator von 
Beseler, podobno rada regen- 
cyjna ułatwiła ucieczkę .hoha- 
terskiemu* zdobywcy Belgii, 
który po krzyżacku rządził Pol- 
ską. Uciekł, ponieważ obawiał 
sle snotkanią oko w oko z J. 
Piłsudskim, który znajdował 
się już w drodze do Warszawy. 


W dniu 10 listopada 1918 ro- 
ku rano przybył z Maedehurga 
Piłsudski z Sosnkowskim i na 
ten dzień komenda naczelna 
P. O. W. oraz władze organiza- 
cyjne P. P. S. rzuciły hasło roz 
projela niemców w Warsza- 
wie, 


Rola żydów n'em'eckich 


Jednocześnie w garnizonie 
niemieckim rozegrały się wy- 
padki, które niewątpliwie może 
nie wyłącznie, ale poważnie za- 
ważyły na szali dni listopado- 
wych w Warszawie, a może i w 
Polsce. 

Opieram się na źródłach nie- 
mieckich. 

Panowie antysemici. pano- 
wie endecy. specfaliści od żydo- 
masono - demokrzcjo - komu- 
ny, różni fałszerze historii — 
uwaga, niebywała okazja do 
wykorzystania. Panowie Mo- 
rawscy, Dmowscy, Giertychy do 
anelu — i łu żydy - parchy o- 
degrały paskudna rolę, nanew- 
no z rozkazu mędrców  sjionit, 
Wielkiego Wsrhodu, kielni i 
tarczy Dawida! 

Okazuje się — piszę zuvełnie 
poważnie — żydy rozhroiły gar 
nizon pruski w Warszawie, 
skłaniając żołnierzy do oddania 


wszelkimi siłami dążyć do po- 
lubownego załatwienia sprawy, 
uważając za swoje najważniej- 
sze zadanie jaknajszybszą ewa- 
kuację kraju..." 


W przemówieniu na nienuet- 
kiej radzie żołnierskiej żołnierz- 
żyd Metz na projekt pułk. 
Nethe, by skoncentrować wszy- 
stkie siły zbrojne w obrębie ey- 
tadeli i Pragi. i zmusić poła- 
ków do zezwolenia na wywóz 
wszystkim zapasów i broni, o- 
świadczył, Że ....Słuszna jest w 
stosunku do niemców niena- 
wiść i uraza polaków, zniszczo- 
nych doszczętnie 1 wyczerpa- 
nych przez usławiczne sekwe- 
stry i rekwizycje. Z tego wzglę- 
du polacy nigdy nie zgodzą się 
pertraktować z junkrami, jako 
przedstawicielami dawnego sy- 
stemu...*'* (dosłowne tlumacze- 
nie). ' 


Ponieważ owym mówcom - 
Żydom niektórzy na radzie sta- 
CES KSA OZ aa Aaa 
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wiali zarzut, iż właściwie nie 
mają oni piśmiennych zapew- 
nień i zobowiązań ze slrony 
Piłsudskiego, wówczas dr. Dom 
ke oświadczył, że należy bez ta- 
kichkolwiek dokumentów ufać 
słowom Piłsudskiego, 

Celowo obszerniej opisałem 
przebieg pamiętnej nocnej ra- 
dy żołnierskiej, bowiem zwycię 
stwo wniosków Domkiego, Me- 
tza i Himelreicha, Kleska jun- 
kra Nethego, umożliwiły znacz- 


| nie szybsze rozbrojenie okupan 


tów bez większych ofiar. 


O ile żyją, a nie zdołali uciec 
z Niemiec, napewno ci żwdzi, 
których stosunek był życzliwy 
do Polsk! i jej nienodległeso hy 
tu, osadzeni zostali przez hitle- 
rowców w obozie koncentracyj- 
nym, a może jeszcze gorszy 
spotkał ich los. ` 


broni wojsku polskiemu, do za P;isu?s%i dą ża'nierzy 


niechania oporu, do całkowite- 
go zaufania Piłsudskiemu. 

A jak pragniecie w-tym po- 
sunięciu wywęszyć jakieś podej 
Ście, to uprzytomnijcie sobie, 


że ta broń odegrała niezmiernie | 


ważną rolę przy odparciu pier- 
wszych najazdów, a więc użyta 
była przede wszystkim przeciw 
ko Sowietom. 

Źródła niemieckie podają, że 
po ucieczce „bohatera“ i nasla- 


dowcy Wilusia, generała vorr 
Beselera pozostał szef sztabu 
gubernatorstwa; pułkownik 


Nethe, który zamierzał uehwy- 
cić władzę i stawić opór „na- 
pastnikom* polskim. 


Wspomina o tym i pułk. Ró- 
życki. 

— Wówczas — według nfi- 
cialnego sprawozdania niemiec- 
kiego — „rudowłosy żyd - sier- 
żant*ć dr. praw Domke, rodem 
ze Ślaska Górnego, wraz z żyda 
mi Hime!reichem. pisarzem Sa- 
du gubernialnego i Metzem, żoł- 
nierzem, w płomiennych prze- 
mówieniach na radzie żołnier- 
skiej przekonali obecnych, że 
„Nie należy dopnścić do zbroj 
nef  nutarczki z polakami... 
Wzburzenie polaków przeciw 
niemcom jest zupełnie usprawie 
dliwione. nie można też odmó- 
wić polakom do pewnego stop- 
nia prawa własności w stosun- 
ku do zapasów, nagromadzo- 
nych w magazvnach niemiec- 
kich.: Rada żołnierska winra 


niemieckich 
Piłsudski natychmiast po 
brzyjeździe do Warszawy 10 


listopada odbył późnym wiecza 
rem nerade z delesneją niemiec 
kiei rady żołnierskiej. Na cze- 
le jej stał dr. Domke; poznań- 
czyk Marcinkowski był tłuma- 
czem. 


Rozmowa odbvła się w nader 
przyjaznym nastroju. Delega- 
cja bez wahań przyjęła warun- 
ki Piłsudskiego: oddanie broni 
i sprzętu wojennego, oddanie 
parku kolejowego oraz zanie- 
chanie przez żołnierzy niemtec 
kich porachunków ze swymi o- 
ficerami. 

W nocy z 10 na ff-tv i 11-g0 
z rana poczęto rozbrajać od- 
działy, poszczególnych ofice- 
rów, żołnierzy niemieckich ł ob 
sądząć neowiakamł, akademika 
mi i robociarzami najważniej- 
sze chjekty wojskowe. 


O 9-ej rano 11 listopada kød- 
mendant Piłsudski udał się do 
gmachu gubernatorskiego, gdzie 
zebrała się niemiecka rada żoł- 


am 
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GRYPA, PRZEZIĘBIENIE), 
OLE GŁOWY, POW is 


nierska, do której wśród nic- 
zwykłej eiszy przemówił: 
„Żołnierze niemieccy, prze- 
mawia do was więzień stanu 
dotychczasowego waszego rzą- 
du. Rząd ten doprowadził was 
na brzeg przepaści, lecz wyście 
wydarli z jego rąk władzę i u- 
stanowiliście swój własny, żoł- 
nierski rząd! Wyście zmęczeni 
tym piecioletnim' blisko krwa- 
| wieniem. Celem waszego nowe- 
go rządu, rady żołnierskiej, 
jest doprowadzenie szcześliwie 
was do waszych chat, do wa- 
szych żon i dzieci, do waszej oj 
czyzny. Pamiętajcie, że stać się 
to tylko wtedy może. jeżeli o- 
każecie absolutny posłuch tej 
waszej nowej władzy. Znajduje 
cie się wśród narodu, który 
wasz dotychczasowy rząd trak- 
tował bezwzględnie, z całą bru- 
talnością. Ja, jako przedstawi- 
ciel narodu polskiego, oświad- 
czam wam, że naród polski za 
grzechy waszego rządu nąd wa 
mi mścić się nie chce i nie bę- 
dzie!“ 


Starcia z niemcami 


Garnizon niemiecki w War- 
szawie liczył 12.000 żołnierzy i 
18,000 urzędników, służby po- 
moeniczej, szpitalnej, razem 39 
tysięcy ludzi, czyli liczba po- 
ważna, która byłaby groźna w 
razie oporu. 


Rozbrajanie w stolicy odby- 
wąło się, jak wspomnieliśmy, 
naogół spokojnie, planowo, 
bez większych krwawych ofiar. 


Żołnierze niemieccy gorliwie 
wypełniali rozkazy rady žoł- 
nierskiej i ' 1dawali broń. 

Niemiecka rada żołnierska 
wvdała piękną odezwę do 
„Braci Polaków“, o której pi- 
sze urzedowy raport niemiecki, 
że „każdy jej wiersz świadczył 
dostatecznie o tym, że żydzi 
brali udział w jej układaniu“, 

Na początku rozbrajania za- 
strzelony został junkier - lejte- 
nant von Honwald, który sta- 
wiał opór i nie chciał podpo- 
rzndkować sie radzie żołnier- 
skiej. 

Wieczorem, około 9-ej 11 li- 
stopada, poważniejsza strzelani 
na wynikła w pobliżu dworca 
wiedeńskiego (właściwie towaro 
wego), wywołując  povłoch. 
Wspomina o niej Ś. p. pułkow- 

|nik Boerner. Była to potyczka, 
którą musiał stoczyć oddział a- 
kademików pod dowództwem 
niżej podpisanego z kilkunastu 
oficerami niemieckimi, którzy 
strzelali z hotelu „Polonia“, 

O wiele sroźniej było w po- 
bliżu cytadeli, w której przeby 
wał i nie chciał poddać się 
pułk, t- zw. „Jablopnaregi- 
ment“, około 2,000 bagnetów, 
zbuntowany przez pułkownika 
Nethe i grupę najbardziej znie- 

nawidzonych oficerów. 4 

Pułk nie chciał podporządko 
wać się dvrektywom rady żoł- 
nierskiej. Kompania tego putku 
obsadziła ratusz warszawski i 
dopiero, gdy peowiacy ustawia- 
li w pobliskich domach karabi 
nv maszynowe i przypuścili 13 

listopada zdecydowany atak, 
kompania pruska po pewnym 
oporze dała się rozbroić. 

Cytadela została otoczona 1 
doniero 16 listenada 1918 roku 
podpisano umowę, w myśl któ- 
rej żołnierzom zezwolono za- 
brać ze soba broń boczną. kara 
binv. a oddziałom karabinów 
maszynowych — cieżkie kara- 

jhinv. Uzbrojenie jednak zosta- 


aAoigzowonić | NE wyznaczonym of'cerora pol- 


skim wydane 7a pokwitowa- 
niem przed przekroczeniem gra 
nicy w Mławie i Skalmierzy- 


cach. Lekkie karabiny maszy« 
nowe, amunicja į pozostały mg 
teriał wojenny został bczzwłocz 
nie wydany. 

Doniosłe znaczenie miało 
szybkie obsadzenie przez pe% 
wiaków stacji granicznych w 
Mławie į Skalmierzycach, zaś li 
nii kolejowej z Ostrołęki do 
granicy Prus przez polskich 
podchorążych z Ostrowia. 

W ciągu dni 11, 12, 13 tisto 
pada peowiacy, akademicy, ro- 
botnicv, chłopi, legioniści, daw 
ni żołnierze armii rosyjskiej, 
młodzież szkolna prawie na ca- 
łym terenie b. Królestwa z wiel 
ką ofiarnością przeprowadziła 
rozbrojenie wszystkich poste- 
runków niemieckich. 

Jedna z najpiękniejszych 
kart zdolmości organizacyjny h 
narodu polskiego byt egzamin, 
jaki w tym okresie zdało ko- 
lejnictwo nasze. W dniu 13 
listopada kursowały koleje pra 
wie na wszystkich liniach, i te- 
goż dnia odszedł pierwszy trans 
port wojskowych do Niemise, 
ostatni zaś — 19-go. Przez 
punkty graniczne w Mławie i 
Skalmierzycach w ciągu dni sze 
ściu wyjechało 30.000 niemców. 
W Mławie przy przekroczeniu 
granicy niemcy oddali władzom 
polskim 12,000 karabinów, 120 
karabinów maszynowych, 2 mi- 
liony naboi karabinowych, mnó 
stwo granatów ręcznych. Rów- 
nież i w Skalmierzycach oda- 
no moc broni. 

W ten sposób rada żołnier- 
ska dotrzymała słowa i bez zby 
tecznego rozlewn krwi sgostati 
ewakuowani okupanci, którzy 
całe uzbrojenie i zapasy pozo- 
sfawili odrodzonemu państww 
polskiemu. 


Caly kraj wolny! 


W dniu 18 listopaja ostatni 
oddznał, osaczony w cytadeli 
(skąd główne siły wymaszero- 
wały 16-go) po kró!kotrwałej 
waice oddał fortecę į radiosta- 
cję, i dopiero właściwie <9 Hi- 
stepada 1918 r. Warszawa sta- 
ła się wolną stolicą niepodległe- 
go państwa. 

Tegoż dnia również i całe 
Erólestwo uwolniło sie od na- 
jazdu pruskiego. 

Najcięższe walki toczyły się 
w Białej Podlaskiej i Międzyrze 
"u Podl. gdyż 16 nstopada w 


iniejscowościach tyz P. O. W. 


pon'osło bardzo poważne stra- 
ty w walce z armią niemiecką, 
cofającą się od wschodu, 

W dniu 25 listooada 191$ r. 
zosta! oswobodzony ostatecznie 
Lwów, zaś na końcu Poznań — 
27 grudnia 1918 r. 

Po 124 latach spełniły się ma 
rzenia wielu pokoleć, które po- 
«ywały się bezskutecznie do 
walki, aby zerwać kajdany nie- 
wol; spełniły się marzenia 
pizedśmiertne Naczelnika Ko- 
śc'mszki, zakutego na całe ży- 
je do łańcucha w lochach Sti- 
selburskich Łukasińskiego, 
spełniły się ostatnie słowa w 0- 
Kl'ezu szubienicy człowków Rzą 
du Narodowego 1863 r., bojow- 
ników 1905 r, Okrzei, Mirec- 
kiego; zakwitły róże zwyciąę: 
stwa na pobojowiskach ł.ow- 
czówka. Konar. Nidy, Stocho- 
du 

J. K. Jrbach. 
CELT EET a T a a a 


Dr. EBIN 


przeprowadził się na 
ul. Słówma 30 
Wkrótce tamże uruchomiona będzie 
klinika położniczo-ginekologiczna 


Nr. 310 


Lista odznaczonych Bernard Sander 


w dniu Święta Niepod- stracony 


| ległości BERLIN, 10.11. (PAT) — Nle- 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- | mieckie biuro informacyjne donosi, 
nego* telefonuje: że dzisiaj rano został stracony 


Dorocznym zwyczajem na de. 
; 5, i ; ( Bernard Sande 
11 listopada odznaczeni zoa AN * ak AN na "karę 
5 . 


przez Pana Prezydenta Rzplitej 
orderem „Odrodzenia Polski*: 
WIELKĄ WSTĘGĄ 
za wybitne zasługi ua polu pra- 
cy społecznej: ks Romuald 
Jalbrzykowski, areybiskup me- 
tropolitła wileński, p Marszał- 
kuwa Aleksandra Pilsudska. 
KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
Z GWIAZDA 
za wybitne zasługi w służbie 
piuństwowej: Józef U'pski, amba 
sador Rzplitej w Berlinie; dr. 
Edward Raczyński, ambasador 
Rzplilej w Londynie; 

za wybitne zasługi w służbie 
wajskowej: gen. dyw. Kazimierz 
Fabrycy, Tadeusz Ludwik Pi- 
skor; - 

za wybitne zasługi na polu 
pracy w bankowości: dr. Hen- 
ryk Gruber, prezes Pocztowej 
Kasy Oszczędności. 

KRZYŻ KOMANDORSKI 
otrzymali m. in.: ks. dr. Ed- 
mund Bursche, profesor zwy- 
czajny Uniwersyteta Józefa Pił- 
sudskiego; dr. Stanisław Kul- 
czyński, rektor Uniwersytetu Ja 
pa Kazimierza; i 

za zasługi na polu literatury: 
Maria Rodziewiczówna, powie- 
ściopisarka; 

za zasługi na polu pracy spo- 
łeeznej: Melchior Wańkowicz, 
literat: 

za zasługi w służbie państwo- 
wej: Konrad Libicki, dyrektor 
uiczelny P. A. T. 

KRZYŻEM OFICERSKIM 

za zasługi na polu sztuki: 
Ewa Bandrowska - Turska, Wla 
slimil Hofman; 

za zasługi na polu literatary: 
Zołtia Kossak - Szczucka, powie- 
selopisarka, dr. Stanisław Wasy- 
iewski, literat i publicysta; 

za zasługi na połu pracy spo- 
iecznej: Feliks Karśnicki, poseł) Trybunały zostaną wprowa- 
na sejm, Ludwik Waszkiewicz, | dzone w życie z dniem 18 listo- 
poseł na sejm; pada i składać się mają z pre- 

za zasługi na polu pracy w są- |zesa, którym będzie wyższy 0- 
downietwie: Zygmurt Kałapski, |ficer oraz dwuch oficerów jako 
prokurator sądu okręgowego w | asesorów. 

Warszawie (b. szef prokuratury| Do kompetencji tych sądów 
łódzkiej); należeć będą następujące spra- 

za zasługi w służbie wojsko-|wy: 1) o strzelanie, 2) o niele- 
wej: płk. dypl. Piotr Bartak; galne posiadanie broni, 3) o sa- 
za zasługi na polu P. W. i W.F.|botaż i o straszenie ludności. 
Zdzisław Zygmunt Wenda płk. 
dypl; 

za zasługi w służbie kolejo- 
wej: inż. Wacław Głazek, dyrek- 
tor Kolei Państwowych w Wil- 
nie (b. prezydent Łodzi): 

KRZYŻEM KAWAŁLERSKIM 

za zasługi na polu literatury: 
Henryk Zbierzchowski we Lwo- 
wie; 

za zasługi na polu pracy zawo 
dowej: Zygmunt Fiedler. prezes 
Stowarzyszenia Polskich Kup- | francuska podaje dziś szczegóły 
ców i Przemysłowców Chrześci- nowej sensacyjnej afery z życia 
Jan w Łodzi; Józef Milewski, na í emigracji rosyjskiej we Francji. 
czelny inspektor Związku Stra- 
ży Pożamych w Warszawie; Władze bezpieczeństwa w Pary- 

za zasługi na polu pracy w żu zupelnie przypadkowo wykry- | 
hankowości; Józef Jabłkowski,|ły, iż niejaki Eli Fondameński, 
dyrek* r oddziału Banku Związ| Wybitny dziennikarz emigracyjny, 
ku Spółek Zarobkowych w Ło-|tedaktor „Nowej Rosji” i najbliż- 
dzi; Ę szy współpracownik Aleksandra 

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI Kiereńskiego, był już od dłuższego 

m. ih. otrzymali: dr. Samuel 
Diekstcin, profesor honorowy 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskie 
go; dr. Emil Stanistaw Rappa- 
port, sędzia Sadu Najwyższego; 
Tadeusz Krychowski, dyrektor 
departamenta min. sprawiedli- 
wości; dr. Władvsław Dziadosz, 
wojewoda kielecki; naczelny ra- 
bin W. P. mjr. Steinberg; inż, 
Witold Hulanicki, konsul gene- 
ralmy Rzplitej w Jerozolimie; 
Tan Librach. I sekretarz amba- 
ady Rzplitej w Paryżu; Jerzy 
*aciorkowski, podsekretarz sta- z s i 
Mr w min. Spraw Wewn: $zezęs- Krzyżem Niepodiegiości 
ty Zaleski, radca M. S. Z.: Ale-| „Monitor Polski* z dnia 10-go 
ssander Zawisza. radca amba-|b. m. ogłasza nową listę 2,584 
„ady Rzplitej przy Kwirynale: |odznaczonych Krzyżem i Meda- 
Maria Bartlowa we Lwowie. lem Niepodległości. 


Bramy U 


Lwowski koresp. ‚Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

Już od pierwszej chwili za- 
rządzonego „plebiscytu“ na U. 
J. K. młodzież wszechpolska roz 
poczęła w samym gmachu tej 
uczelni agitację, W pierwszych 
dwóch dniach doszło do szeregu 
staré między młodziczą endecką 
a polską młodzieżą demokra- 
tyczną. W dniu wczorajszym do 
gmachu U. J. K. przybyło zna- 
wu wielu słuchaczy, 
cych się w Związku 
Wszechpolskiej. Między endeka 
mi a młodzieżą demokratyczną 


NA TLE ROZRZUCANIA ULO- 


W Jerozolimie ogłoszono dziś 
urzędowy komunikat, który 
stwierdza, że wobec dalszego 
trwania w kraju kampanii zor- 
ganizowanego teroru władze po 
stanowiły w interesie bezpie- 
czeństwa publieznego utworzyć 
trybunały wojskowe. 


Pierwsze dwa przestępstwa 
karane będą karą Śmierci, Wy- 
rok wydany przez trybunał wo- 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Wczoraj przybyła do Warszawy 


Ranma ZN 


grupują-| 
Młodzieży niony jest wstęp grup studenc- |Sludentów Żydów A. H. Z. prze-| 
kich do gmachu U. J. K. i jaki-, bywało sześciu 


Delegacja wręczyła panu Marszałkowi 
honorowy m. Wejherowa 
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NAGRODZONA i conma 


Ak 


TEK. 

Utarczki te przeniosły się na 
ulieę, co zagrażała 
kowi publicznemu, Skonsygno- 
wana na ul. Marszałkowskiej pa 


proszyła, przy czym aresztowa- 
no jednego stadenta. 


dzenie rektora 
opróżniono gruntownie 


knięło wszystkie wejścia. Zabro 


kolwiek kolportaż 


rządzenie rektora: 
„Zawieszam  zarządzoną 


dzeniu przez naczelnego wodza 
wojsk w Palestynie, od którego 
decyzji nie ma odwołania. 
Zarządzenie to wydane zosta- 
ło przez sprawującego obowiąz- 
ki wysokiego komisarza na mo- 
cy specjalnych pełnomocnictw, 
wydanych przez rząd brytyjski. 
JEROZOLIMA, 10 listopada. 
(PAT). Akty sabotażu i niepo- 
koju wzmagają się w całym kra 
ju. W Jerozolimie zabito dziś 
kilkunastu strzałami pewnego 
ogrodnika-araba. — W innym 
miejscu zrantono jednego araba 
i jednego żyda. 
W zwiazku z zabójstwem do- 


N PONAT ASK 
S INIEZAEDNYSKREM =. 
"IRQ PIĘZEĘGNOWARIK CERY 


nA s We U 
+2. À 


ka”, 


Tarki 
BACA 


czasu podsłuchiwany w swoim 
mieszkaniu przez metodycznie zor- 
ganizowany podsłuch telefoniczay. 


na celu Śledzenie działalności tej 
części eniigracji rosyjskiej, która 
skupia się dokoła Aleksandra Kie- 
reńskiego i wydawnictwa „Nowej 
Rosji”. 


W mieszkaniu Foadameńskiego 
Aleksander Kiereński odbywał 


Śmigłego-Rydza 


dyplom 


specjalnym pociągiem delegacja 
ludności kaszubźxiej w liczbie 500 
osóh, cełem wręczenia panu Mar- 
szałkowi Śmigiemu - Rydzowi dy- 
plomu obywatela honorowego m. 


Th EA ENEA 


iwersytetu 


w. wejściu 


DRAS SSV RE 


it a 


kto przez l14 miesięcy odkłada 
wyirwale po zi 5.— miesię- 
cznie na książeczkę pre- 
en nie tylko bierze udziaj 
w 38 losowaniach premii od 50 do 500 zł, 

OZ ONA, ale również zbiera kapitai zł 600.— : gonad 

sa , to może uzyskać dodatkowo premiz 7 400.— 

a CRUG Ł ij, zamiast zł 600.— podjąć zł 1000,— 


SPU TEPETY ENA 


J. K. -- zamka ele 


„Plebiscyt ' iistewy -- przesuniefy do 13 b. m. 


dnin 5 bm. akeję ankietową i; wchodzących do A. H. Z, bojów 


wzywam studentów, 


czenia w sprawie 
miejsc w salach 


dnia 13 brr.“ 


Onegdaj przed gmach Akade- 
W chwilę po tym, na zarzą- mii Handlu Zagranicznego przy (mi szyby w oknach. 
Kulczyńskiego |ul. Sakramentek przybyły więk- napadniętych, 


w lokalu Wzajemnej 


gnęła bojówka. 


konanym na pięciu żydach, a- 
resztowano dziś 15 arabów, 

BEJRUT, 10 listopada, (Pat). 
W tutejszych kołach politycz- 
nych mówi się o tym, że wielki 
mufti Jerozolimy w  najbliż- 
szych tygodniach udać się ma 
do jednego z sąsiednich państw 
arabskich, będących pod pro- 
tektoratem francuskim. Władze, 
jak utrzymują, nie będą w wy- 
jeździe stawiały przeszkód muf- 
tiemu. chyba. że chciałby or u- 
dać się do Syrii. 

Rozwiązany przez angielskie 
władze mandatowe palestyński 
komitet arabski ma się powtór- 
nie zawiązać, prawdopodobnie 
cehierając sobie za tymczasową 
siedzibę Bagdad 

W skład tego komitetu wejdą 
przede wszystkim jego byli 
członkowie, którzy zdołali zbiec 
z Palestyny. Aresztowani człon- 


wszystkie swoje  zakonspirowane 
konferencje polityczne, Od dłuższe- 
go czasu mieszkał tam również 
b. minister w rządzie Kiereńskie- 
go, Zenzinow, Do telefonu w 
mieszkaniu Fondameńskiego  wią- 
czony był przewód telefoniczny, 
idący bezpośrednio do mieszkania 
niejakiego Steinberga, który dzię- 
ki specjalnie urządzonej aparatu- 
rze mógł słuchać wszystkich roz- 
mów, przeprowadzanych z miesz- 
kania Fondameńskiego. 

| Śledztwo ustaliło, iż Steinberg, 
zajmujący się oficjalnie pośrednic- 
twem handiu brylantami, zorgani: 
zował ów podsłuch z dwoma podej 
rzanymi osobnikami, hiszpanem 0 
nazwisku Benzenistan oraz franct- 


aby swe 
już porząd- | niezłożone deatychczas oświad- 

zajmowania 
wykładowych 
liceja ścierające się grupy roz- | przesłali do rektoratu pocztą do 


studentów - ży- 
ulotek. Po|dów. Do gmachu uczelni, w któ 
DOSZŁO ZNOWU DO UTAR-|tym pojawiło się następujące za jrej się ten lokal znajduje, wtar- 
CZEK WEWNĄTRZ GMACH Ponieważ przy 

legitlymuja wszystkich 'członków bojówek pohilx 


karze przystawili drabinę da 
okien parteru i tamtędy weszli 
na teren uczelni, Boiówkarze u- 
siłowali włtargnąć do lokalu 
Wzajemnej Pomocy Studentów- 
Zydów A. H. Z, wyłamali na- 
„stępnie drzwi i wybili kamienia 
Na krzyk 
słyszany przez 


eały |sze grupy studentów Politechni-, mieszkańców sąsiednich domów. 
gmach U, J. K, a następnie zam ki i Weterynarii. W tym czasie wezwano telefonicznie 
Pomocy 


policję. 
która skonsygnowara została 
na ul. Sakramentek przed gma- 
chem A. H. Z. Pod jej osłoną 
znajdujący się w lokalu studen- 
ci - żydzi wydastali się stamtąd 
Jeden student - żyd zosto? przet 


Trybunały wojskowe w Palestynie 


beda karaiy Śsmmierczią winnych 
i nielegalnego posiadania broni 


LONDYN, 10 lislopada. (Pat.) | jenny podlegać będzie zatwier- 


Strzelania 


kowie komitetu zostaną zosta 
pieni przez nowowybranych.— 
W kołach arabskich utrzymują, 
że na czele komitetu stanie 
wielki mufti Jerozolimy. 
JOROZOŁIMA., 10 listopada, 
[ŻAT). W starym mieścię wpro- 
wadzono dziś stan wyjątkowy. 


9.600 certyfikatów 
do końca marca 1988 r. 


WARSZAWA, 10 listopada — 
(ŻAT). Jak się dowiadujemy roz 
porządzenie wykonawcze do ne 
wej palestyńskiej ustawy emigra 
ceyjnej przewiduje. 9600 certyfi- 
katów do korea marca 1988 r. 

Z liczby tej przewidziano: dla 
kapitalistów 960, dla ducho- 
wieństwa 250, dla studentów 
1440, dia robotników 2380 i dla 
krewnych jadących do rodzin w 
Palestynie 4570. 


Podsłuch w mieszkaniach emigrantów 


Jak śledzone wybitnych działaczy rosyiskich w Paryżu 


PARYŻ, 10.11, (PAT) — Prasa, 
| 


| 
| Podsłuch ten, jak się okazało, miał 


zem Biequard. Obu 
Steinberg, zbiegł. 


aresztowana 


Wojewoda Grażyński 
u Marsz. Śmigłego-Rydza 


"Komenda Główna Związku 
Harcerstwa Polskiego komuni- 
kuje: 

Dnia 9 bm. Marszałek E. Śmi- 
sły - Rydz przyjął wojewodę dr. 
M, Grażyńskiego, przewodniczą- 
cego Z. H. P. 

W czasie rozmowy wojewoda 
Grażyński przedsiawił m. in. 
Marszałkowi Śmigłemu - Rydzo- 

wi sprawę porozumienia mię: 
dzyorganizacyjnega młodzieży. 


Posłowie polęcy w Gdańsku 


interweniowali u Greisera w sprawie zajść w Piekle 


GDAŃSK, 10.11. (PAT) — Po | kroki i wszelkie możliwe środki dlu 


Wejherewa oraz darów. M. in. wrę | sitowie polscy do sejmu gdańskiego | zapobieżenia podobnym zajściom w 


czono p, Marszałkowi bryłę z bur- 
sztynu, ludowe wyroby ceramicz- 
ne- modele statków, hafty kaszub- 
skie i t. p. 

P. Marszałek serdecznie podzię- 
kowal. 


| prezydenta -senatu Greisera, które 
„mu złożyli 


Budzyński i Łendzion udali się do | przyszłości. 


memoriał w sprawie | Prezydent senati przyjąl świad 
zajść w Piekle. | czenie i memorial do wisdomośei, 

Posłowie domagali się by senat | obiecując rozpatrzenie powyższych 
gdański podjął jak najdalej idące | Spraw. 
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Podwyższone kary na towarzyszy Doboszyńskiego 


Sad abelecyviny odmówił wszystkim oskarżonym warunkowego zawieszenia 


KRAKOW, 10.11. (PAT) W dniu 


cyjny zaznaczył, że intencje każde | porządkowane obowiązującym prze | czyniać się do pogłębiania poczucia | łali w obronie ładu i porządku nie 


dzisiejszym o godz. 10.30 sąd apela 
cyjny oglosił wyrok w sprawie it- 
czestników akcji dywersyjnej w My 
ślenicaci. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wy- 
niając tylko apelację prokuratora 
to do winy oskarżonego Piotra 
Tylca, któremu wymierzył karę 10 
miesięcy wiezienia, Dalej uwzględ 
nił apelację prokuratora ce do ka- 
ry wymierzonej Andrzejowi Płon- 
ce, podwyższając karę więzienia 
z jednego roku do roku i 6 miesię 
cy, Janowi Kwincie z 1 roku i 8 
miesięcy do 3 lat więzienia i wre- 
szcie Karolowi Kaotkowi z jedne- 
ga roku do 1 rožu i 6 miesięcy. 
Nadło sąd apelacyjny odmówił 
wszystkim oskarżonym warunkowe 
go zawieszenia wykonania kary, 

Na wywody obrony sad a 
| 


Qdrokek 
bedzie kontynuowany. 


„Głosu Poranne- 


Warsz. kor. 
ta telefonuje: 

Niebawem ma być rozstrzyg- 
niętła w związku z tegoroczną 
akcją zimowej pomocy bezrobot 
nym sprawa kontynuowania t. 
zw. Gdrobku, polegającego na 
pracy przy robotach publicz- 
nych wzamian za otrzymywane 
świadczenia w naturze w posta- | 
ci bonów obiadowych, żywnoś- 


ci, odzieży. 

Według sprawozdania war- 
szawskiego komitetu pomocy 
bezrobotnym w samej tylko sto- 
licy w ciągu ubiegłęgo roku bez 
rohotni odpracowali za uzyska- 
ne Świadczenia w naturze 
110514 dniówek. Przy stosowa- 
niu odrobku bezrobołmi otrzy- 
mywali 1 zł. dopłaty za każdy 
dzień pracy. 


Zabójca konsula U.S.A. 
stracony w Bejrucie 


REJRUT, 10.11. (PAT) — sake] | 
ca generalnego konsula Stanów 
Zjednoczonych Marrinera, skazany 
ua karę śmierci, został dzisiaj rano 
stracony. 


Czestochowski 


„Landru” 
zawiśnie na szubienicy 


CZĘSTOCHOWA, 10.11. (Tel. 
wi.) — W najbliższych dniach bę- 
dzie stracony na szubienicy Anto- 
ni Gapa ze wsi Bugaj, głośny 
z ohydnych morderstw i grabieży. 

Sąd najwyższy w Warszawie 
oddalił skargę kasacyjna Gapy, za 
twierdzajae ostatecznie wyrok ska 
zujący na karę śmierci przez po: | 
wieszenie. 

Gapa przebywa w więzieniu czę: 
stochowskim. 


„Firma“ Hemara 
w Wiedniu 


WIEDEŃ, 10.11. (Tel. wi). 
Wczoraj w wiedeńskim Deutscher 
Volkstheater przy szczelnie zapet- 
mionej widowni odbyła się premie- 
ra komedii Hemara p. t. „Firma”, 


Łodzianka uprowa- 
dzona przez sutenera 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Policja warszawska aresztowała 
mieszkańca Łodzi T. Śmietanę, 
oskarżonego o suteserstwo. Śmieta 


na uprowądził łodziankę Stanisia- | 


wę Siedlecką i tam biciem i tero- 
rem znniszał ją do rierządw. 

Śmietana jest poszukiwany przez 
sądy tódzkie i warszawskie, 


Dziś o g. 


świecie, 


go obywatela państwa, a tak samo 
i czyny powinny i muszą być pod- 


pisom, a niestosowanie się do nich 
i wybryki podobne nie megą przy- 


praworządności, 
Twierdzenie oskarżonych, iż dzia 


usprawiedliwia ich działania, a po: 
nieważ — jak rozprawa wykazała 


Po krótkich ` i ciężkich cierpieniach zmarła 


b... SARA LANDAU 


z domu Rzeszewska — przeżywszy lat 62. 


o godz. 2 pp. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, 11 b. m. 
z domu przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają 
Mąż, córka, syn, zięć, wnuczka i rodzina 


— oskarżeni działali w organizacji 
zdyscyplinowanej, uważając Dobo- 
szyńskiego za przywódcę, któremu 
są bezwzględnie posłuszni, sąd 
apelacyjny nie może przyjąć, aby 
w przyszłości powstrzymali się od 
popełnienia przestępstwa i dlate- 
go odmówił wnioskowi o warunko- 
we zawieszenie im kary pozbawie- 
nia wolności. 


rok w pierwszej instancji uwzględ : 


jna Gustyńskiego 
jego towarzyszy za przynałeżność | 


Zabalsamowane zwłoki Mac Donalda 


przywiezione beda do Anglii i złożone na 
cmentarzu w maiym porcie rybackim 


LONDYN, 10.11. (PAT) — Cała 
prasa angielska poświęca obszerne 
kolumny Ramsayowi Mac Donal- 
dowi, którego zgon sprawił w Lon- 
dynie głębokie wrażenie, Wiado. 
mość o jego nagłej śmierci wskutek 


ataku serca na pokładzie statku 
„Reine del Pacifico”, nadeszła w 
depeszy radiowej, jaką  towarzy- 
sząca mu w podróży najmłodsza 
córka, Sheila, nadesłała do Loniły- 
nu swej starszej siostrze Izabeli. 


da, ministra dominiów. Powiado- 
miono też redakcje dzienników 1 
wiadomość o nagłym zgonie trzy- 
krotnego premiera W. Brytanii w 
mgnieniu oka obleciała cały Lon- 
dyn. 

Gazety dają wyraz swemu uzna 
miu dla wielkiego a tak skromne- 
go charakteru Mac Donalda, który 
do ostalniej chwili pozostał marzy 


Depeszę tę otrzymano na krótko 
przed północą. Izabela Mac Donala 
natychmiast telefonicznie powiado 
miła przebywającego w  Bruksel! 
na konferencji chińsko - japońskiej 
brata swego Malcolma Mac Donal- 


idealistą wcielającym naj- 


lepsze cechy człowieka ludu. 


Wodociągi 


SZANGHAJ, 10. 11. (PAT). — 
Samoloty japońskie — jak dono 
si agencja Havasa —- rozpoczęły 
bombardowanie Nantao. W bez- 
pośrednim sąsiedztwie z zagro- 
żonymi przez działania wojen- 
ne obszarami znajdują się fran- 
cuskie instytucje dobroczynne, 
w których znalazło przytułek 
przeszło 400 chorych, pielęgno- 
wanych przez zakonnice. Pew- 
ne niebezpieczeństwo zagraża 
również wodociągom, zaopatru 
jacym w wodę koncesję francu- 
ską. 


Cały Szanghaj przysłuchuje 
się odgłosom walki. Trzask ka- 
rabinów maszynowych 
bez przerwy. 


w koncesji 
wyrządziły poważne straty 


francuskiej 


nych państw obcych. 
czonych na rzece. 
SZANGHAJ, 10. 11. (PAT), — 
W. ciągu dnia wczorajszego i 
dzisiejszego na terenach konce- 
sji francuskiej rozłożyło się obo 
zem 25 tysięcy uciekinierów 
chińskich mieszkańców Nantao. 
Jak przypuszczają, na teren kon 
cesji napłynie jeszcze trzykrot- 
nie większa liczba uciekinierów. 
Bombardowanie Nantao w go- 
dzinach popołudniowych wyrzą 
dziło duże straty. Policja francu 
ska wydała zakaz zbliżania się 
na odległość 20 mtr. do wybrze 
ży strumyka Zika Uei, który od- 
dziela koncesję francuską od 


słychać |strefy walki. Liczne pociski tra- 
Wszystkie ulice, |fiają w domy, stojące na skra- 


sąsiadujące z Nantas są zapcha-/ju koncesji. 


ne tłumami ciekawych. Walka 
odbywa się w odległości 


set metrów od okrętów 


SZTOKHOLM, 10. 11. (PAT). 


kilku- | Szwedzki minister spraw zagra 
wojen-|nicznych otrzymał depeszę, po- 


z. a 


9eRerowcy 


skazani na karę więzienia 


Warszawski koresp, „Głosu 
rannego” telefonuje: 

Wczeraj zapadł w warszawskim 
sądzie okręgowym wyrok na Leo- 
oraz czterech 


Po- | 


do ONR oraz zamachy bombowe 
na przedsiębiorstwa żydowskie. 
Sąd skazał Justyńskiego na 15 
mies, więzienia, zaś 
jego od 3 — 4 mies, więzienia, 


P.P.Ś. i Ludowcy zwróca się 


do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


„Słowo* podaje 


w drugiej połowie listopada P. P. ordynacji wyborczej i nowych wy 
S$. i Ludowcy zwrócą się do Pana 
Prezydenta Rzplitej 


z przedłoże- 


wielki sukces kina 
99 


y poranki 


am . ceny od P od 
Najsłodsza Najsłodsza dziewczynka . czynka na 


D 


Dziś o g. 13 i 2-ej 


poranki 


Ceny miejsz od 


85 [I 


12 i2 


ulubienica wszystkich 


bije rekordy powodzenia 
w najweselszej komedli sezonu 


wiadomość, że | niem swych postulatów w sprawie 


| borów. 


Film nagrodzony na 
1937 r, w Wenecji 


zagrożone. — Pociski 


zakotwi-| twierdzającą wiadomość, 


towarzyszy | trakcie rozpraszania thim 


„Biennale“ 


W roli tyt. mięli 


JEM DURE DURBIN i stn i ona jedna 


Statek „Reine del Pacilico” znaj 
duje się obecnie na Atlantyku i w 
poniedziałek zawinię przy Bermu- 
dach, skąd zabalsamowane natych- 
miast na statku ciało Mac Donalda 
odwiezione zostanie na innym stat- 
ku z powrotem do W. Brytanii. 


Pogrzeb Mac Donalda nastąpi 
zapewne w jego rodzinnym Lossie- 
imorth, małym porcie rybackim, 
do którego b. premier był mad wy- 
rac przywiązany. 


— Z 


Parlamentarny klub 0.Z.N. 


3-godzinna konferencja wicemarszałka Miedziń- 
skiego z marszałkiem Carem 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- | dziny, a dotyczyła powołania 
go* telefonuje: klubu OZN na terenie sejmu. — 

W dnia wczorajszym wiec- | Rozmowy toczyć się będą w dal 
marszałek Miedziński był na | szym ciągu. Według krążących 
dłuższej audiencji u marszałka | pogłosek de porozumienia na ra 
Cara. Rozmowa trwała trzy go- | zie nie doszło. 


Demonstracje hitlerowców w Wiedniu 
Policja aresztowała 40 osób 


WIEDEŃ, 10.11. (PAT) — Weczo | wobec policji stanowisko agresyw- 
raj wieczorem w rocznicę puczu | ne, wobec czego aresztowano oko 
narodowo - socjalistycznego w | ło 40 osób. Gromadząca się pü- 
Niemczech w r. 1923, wiedeńscy | bliczność wznosiła okrzyki antyhi- 
narodowi socjaliści zorganizowali | tlerowskie, demonstrując przeciw- 
demonstrację na placu Stefana, W | ko austriackim narodowym socja- 
demon- | listom. 
liczący 100 osób zajął 


iż re- 
zydeneja posła szwedzkiego w 
Szanghaju została uszkodzona 
przez pocisk armatni i obrabo- 
wana przez żołnierzy chińskich 
i japońskich. Jak donosi agen- 
cja Havasa, poseł szwedzki zło- 
żył protest u władz chińskich i 
japońskich. 


strantów, 


500,000 zł. zapisał Ks. Radziwiłł 


swej przyszłej małżonce 
KALISZ, 10.11. (Tel. wt). — | szym rejentem p. Kamińskim. Opia 
Książę Radziwiłł dokonał zapisu | ty stemplowe wyniosły 15.000 zł. 


na rzecz swej przyszłej żony p.| Qheenie p. Suchestow przebywa 
Suchestow w wysokości 500.000 Zł. | w Krakowie, a ks. Radziwiłł w 
Akt zapisu odbył się przed tutej-| swym majątku w Antoninie pod 


Kaliszem. 
PARYŻ, 10.11. (PAT) 


J ANNINGS „Le Matin” donosi, iż ubiegłej no- 


WR | ke włoska policja polityczna aresz 
towała jednego z dziennikarzy fran 
cuskich w Rzymie i dokonała re- 
wizji w jego mieszkaniu. Dziennik 
nie podaje nazwiska aresztowane- 

| go dziennikarza. 


Przed wyjazdem do Krakowa 
Jeanetta  Suchestow przyjęła 
chrzest w Antoninie, gdzie bawiła 
w ciągu kilku dni. 


—OZETESZW 


Dziennikarz francuski 
aresztowany w Rzymie 


Nr 3.1 


P. Prezydent Rzplitel 
na pomóc zimową 


WARSZAWA, 10.11. (PAT) 
Pan Prezydent R. P. ofiarował z 
własnych funduszów zł, 5000 na 
pomoc zimową dls bezrobotnych 
do dyspozycji komitetu. 

WARSZAWA, 15.11. (PAT) 
W związku z zaniechaniem w tym 
roku wieczorowega przyjęcia na 
Zamku z ekazji święta niepodle- 
zlościowego 1i listopada, p. Pre- 
zydent R. P. przeznaczył na pomoc 
e, dla bezrobotnych 140.050 

„do dysvozycji komitetu: 


Br. 1. Alexandrowicz 
wiceministrem W.R. i 0.P, 


WARSZAWA. 10. 11. (PAT). 
Pan Prezydent R. P, mianował 
dyrektora departamentu prof. 
dr, Jerzego Alexandrowicza pod- 
sekretarzem stanu w minister- 
stwie wyznań religijnych i o- 
świecenia leeenia publicznego. _ 


CASINO QNE 


Pocs, 12. 2. 4, 6. 8. 10 A 
Ceny znacznie zniżone 
Dziś o g. 12 i2 


< FORANKI od gr. 


Na pozostałe seanse; 


1e ge 


GDY 


AWITA I 


Jeanette Macdonald — Nzison Eddy 


Tania benzyna 
dia dyplomatőw 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ tełefonuje: 

Weszło w życie zarządzenie 
ministerstwa skarbu w sprawie 
sprzedawania po tańszej cenie 
olejów mineralnych, ale tylko 
dla placówek dyplomatycznych 
i konstlarnych obcych, 

Dla samochodów ambasad, 
poselstw i konsulatów sprzeda- 
wana będzie na podstawie spe: 
cjalnych książeczek benzyna i 
inne oleje mineralne bez opo- 
datkowania. W ten sposób dý- 
plomaci nabywać będą benzynę 
taniej prawie o 20 procent. 


TYLKO U FACHOWCA ©: i 


złożył listy uwierzy- 
telniające 


WARSZAWA, 10,11. (PAT) 
Dnia 10 fistopada 1937 r. o godz. 
12.30 p. Prezydent Rzplitej przy- 
jał na Zamku Królewskim eksce- 
leneję p. Shyuichi Sakoh, ambasa- 
dora Japonii, który złożył swe li- 
sty uwierzytelniające, 


Bronisław Kukerman 
wyjechał do Batawii 
PALEMBANG (Sumatra), 10.11. 

(PAT) — Bronisław Hubermau, ó 

ss już zupełnie powrócił do zdro- 


wia, wyjechał dziś do Batawii 
(Jawa). 


Godzinna przerwa 


w ruchu tramwajowym 
na Piotrkowskiej 


Wczoraj ckoło godziny 8 wieczo 
rem przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Narutowicza tramwaj linii 
„2” wykoleił się i za(arasował 
szyny. 


Wezwano pogotowie techniczne, 
które uszkodzony wagon  skiero- 
walo do remizy. Przerwa w ruclu: 
tramwajowym trwała przeszła go- 
„dzinę, 


Gdańsk, 10 listopada. ców — realizuje Gdańsk drugi, 
Z coraz większą wyrazistością zasadiiegy. etap swej walki an- 
|zarysowuje się wytyczna hitle- |*yżydowskiej. 


w swym własnym prestiżowym in- 
j teresie. Pogromy bowiem bywa- 


jj czane w komunikatach 


| 


jzależne od niej“ wybuchy... 


11.X1— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Drugi etap akcji antyż 


rozpoczyna shitleryzowany i zgleichschaltowany Gdańsk 


_Mderzenie w kupca żydowskiego jest ciosem 


dias przesmysłu polskiego 


Etap pierwszy ekscesy — 


rowskiej akcji antyżydowskiej 
był raczej prologiem. Na pobo- 


w Wolnym Mieście. Teraz do- 
piero zupełnie jasno uwidacznia |powisko ulicznej walki, na sce- 
się znamienny takt, iż pogrom |nerię wybitych szyb A obrabowa 
z dnia 23 października pomy ślą | nych sklepów spadła ciężka kur 
ny był przez narodowo - socja-|tyna urzędowych wyjaśnień. Za 
listycznych reżyserów jako o-| kulisami szybko dokonano zmia 
derwany, sporadyczny akt, jakojny dekoracji i uprzątnięto śŚla- 
jednorazowe widowisko, zainsee |dv pogromu. 

nizowane w celu wyrobienia w 
masach partyjnych odpowiednie 
go nastroju bojowości w reali- 
zacji szeroko zakrojonego pro- 
gramu. Nastrój, wywołany pa- 
„miętnym pogromem, mia star- 


Akt, rozgrywający się obecnie 
realizuje się na ulicach Gdań- 
ska, w formie spokojniejszej, 
urzędowej, formalnej. Cel jest 
dwojaki: usunięcie z terenu Wol 
nego Miasta żydów — obywateli 


czyć na długo i „winien przez |nie-gdańskich (są to zresztą 
dłuższy czas być źródłem bodź- |głównie obywatele polscy), w 


ców energii partyjnej. Następny 
pogrom będzie urządzony dopie 
ro z chwilą wyczerpania się owe 
go źródła. Partia hitlerowska po 
Stara się, aby pogromy należały 
do rzadkości — uczyni to w 


pierwszym rzędzie przybyszów 
żydowskich z lat pewojennych 
oraz — całkowite złamanie droh 
nego kupiectwa żydowskiego. 
Na najbliższą metę: 200 skle- 
pów żydowskich w Gdańsku ma, —————— 
zniknąć w drodze przymusowej| Tu podkreślić należy, iż d 
likwidacji do końca roku bieżą-!my eksportowe i importowe, 
cego. Środkiem walki z kupiec- |pracujące w porcie, nietylko za- 
twem żydowskim są metody fi-|stają oszczędzone przez hiile- 
skalne. Cokolwiek zosłało zao-|rowców, ale pod adresem tych 
szezędzone przez pogrom — za-|firm (żydowskich) kierują mia- 
biera komornik. Wobec bezpra |rodajne czynniki slale zapew- 
wia, na którym opierają się za- |nienia'o możliwościach swobod 
rządzenia władz, adwokaci ży- |nego rozwoju. 

dzi i nie-żydzi powszechnie od-| Wstrząs, wywołany odgłosa- 
mawiają interwencji prawnej, mi pogromu w życiu gospodar- 
gdyż nie ma do niej żadnych pod |czym, w postaci natychmiasto- 
staw. W ciągu kilku ostatnich|wej silnej reakcji banków gdań 
dni zostało zlikwidowanych |skieh, kredytu zagranicznego 
oraz zmuszonych do „samowol-|oraz eksporterów i importerów 
nej likwidacji“ — 15 sklepów ży|w Wolnym Mieście, przekonał 
dowskich. Wiadomość ta, wręcz|władców Gdańska o katastrofal 
nieprawdopodobna, nabiera spe|nych perspektywacn ich polity- 
cyficznego zabarwienia w obli- ki. Tymczasem więc prowadzi 
czu obrazów, które się na scenie |się politykę umiarkowaną wzglę 
kój i partia trąbi na cały świat, hitlerowskiej przesuwają. Przed |dem tych, bez których egzysten 
iż „l'ordre regne a Danzig..." W sklep żydowski zajeżdżźa samo-jeja Gdańska stanąć by musiała 
atmosferze tego „urzędowego chód urzędu skarbowego. Jeśli |pod znakiem zapytania. Tym 
spokoju” „w atmosferze trwają- | zaległości podatkowe, z godną Hitlerowcy, mistrzo- 


czyć, iż drobny handel żydow= 
ski w Gdańsku jest głównym 
koiporterem polskicz towarów 
na gdańskim rynku. W tym m. 
in. należy się donatrywać dążno 
ści hillerowców do wyelimino- 
wania kupiectwa żydowskiego. 
Z drugiej strony nie można po- 
wstrzymać się przed podkreśle- 
niem faktu, iż najpoważniej- 
szymi kontrahentami wielkich 
domów eksportowych i importo- 
wych w Gdańsku są eksporte- 
rzy i importerzy żydowscy w 
Polsce... 


ja post-factum z reguły okrzy- 
oficjal- 
nych jako  „nieodpewiedzialne 
wybuchy podejrzanych elemen- 
tów ulicznych, a przecież par- 
tia, chlubiąca się reżimem karno 
ści i dyscypliny, nie może, bę- 
dąc u steru władzy, zbyt często 
pozwalać na tego rodzaju „.nie- 


Wprawdzie ludność żydow- 
ska w dalszym ciągu stara się 
nie opuszczać wieczorami 
swych domów, wprawdzie tu i 
owdzie zdarzają się nadal wy- 
padki poturbowanie żyda przez 
grupę nazistycznych bojówka- 
rzy — lecz oficjalnie panuje spo 


Gdańszczanin. 
-e 


Zgon 
Francis de Croisset'a 
PARYŻ, 10.11. (Tel. wh). 
W Paryżu zmarł głośny francuski 
autor dramatyczny Francis de 


— 


ra” ud! dienti zł CE A a O DOD TU, „dł WDK. 


czasem.. 


cej nadal paniki ludności żydow podziwu przemyślnością „Sfa-| wie wszelkiego rolzaju „„ersa-| Croisset, urodzony w Brukselii w 
skiej i „radosnego wyczekiwa- |brykowane* , są nawet niższe od | tzów'* — w dziedzinie kuliury, | roku 1877. Wiele sztuk de 
nia najbliższej przyszłości” (9 |sumy 100 guldenów, komornik z | nauki, produkcji i handlu — 


Croisset'a było gr 
ze strony zgleichschaltowanych miejsea zabiera na wóz towary |szukają ersatzu żydowskich eks| ~“ spa brzozy są w>Polec, 
w swych myślach, czynach i u |w wypadku niewypłacenia na- |porterów. ciesząc się zawsze dużym powo- 
czuciach niemców - hitlerow- tychmiastowego należności. Na marginesie wypada zazna- | dzeniem. 


należy nabywać rmeiozparat:| RA 60-AUBION 
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Doradzamy fachowo i sum ennie jaki radioaparst zakupić I 


— Ha składzie wielki wybór nowości sezonowych! — (Grand-Hotel) — Traugutta 


DWIECZNE PRAV 


„Ani religia, ani pochodzenie, ani stan — mie 
rmeogiy rozdzielić ich miilł©ŚCIL-1« 


kiem, Adolf Wohlbriick w roli 
oficera stawianego między obo- 
wiązkiem a głosem serca, daje z 
siebie wszystko, co aktor w od- 
powiadającej mu roli dać mo- 
że. 


Miłość — przepotężne uczu- 
cie, które przynosi największe 
cierpienia i najsłodsze rozkosze 
— nie zna różnie stanowych, 


Eo tle zmagań dwóch ras. 
nie zna różnie religijnych, j 


Miłość, nie zwykłą, nie codzien- 
ną, udręczoną w piekle zajść wo 
jennych i smutnych, groźnych 
konsekwencji. Lecz miłość, któ- 
ra kwitnąc niby najpiękniejszy 
kwiat, raz po raz zostaje zdepta 
na przez wrogie okeliczności. 


skich plany fortu. Zostaje roz- 
strzelany. a Juki staje przed są- 
dem wojennym. Zostaje uwol- 
niona, ale mąż, przekonany o 
ljej zdradzie, opuszcza ją i wyru 
sza na pewną śmierć. Juki w o- 
statniej chwili dostaje się na po- 
kład torpedowca, który zostaje 
zaatakowany przez flotę japoń- 
ską. Nie chcąc, by sztandary 
wpadły w ręce wroga. Ranewski 
zatapia okręt i umiera z uko- 
chaną Juki w objęciach... Już 
ich nic nie rozłączy. 

O aktorach wystarczy powie- 
dzieć, że stoją na wysokości swe 
go wielkiego zadania. Danielle 
Darrieux w roli Juki, stworzyła 
kreację, której się tak prędko 
nie zapomni. W swoją trudną 
rolę włożyła tyle uczucia, że pła 
czemy wraz z nią i wraz z nią 
się śmiejemy, odczuwamy całą 


zna żadnych przeszkód.. Gdy 
przyjdzie i ujarzmi człowieka, 
ima niebywałą moc i siłę do zwy 
cięstwa, do pokonania najwięk- 
szych przesiwieństw... 


Dzieje miłości Juki i Ranew- 
skiego — to zawsze fascynują- 
ce, ząwsze przepołężne, zawsze 
aktualne dzieje miłości, powłta- 
rzajace się raz po raz poprzez 
karty aistorii świata. To miłość, 
która u stóp ukochanej składa 
wyrzeczenia się tronu, życie wła 
sne, największe ofiary... < 

„Port Artura'* — to film po- 
tężny i piękny jak miłość, ro- 
mantyczny jak szczęście, 
wzniosły — jak ideał. Film o- 
wiany najszczerszą miłością | cu 
downym sentymentem. 


Dawno nie widzieliśmy na e- 
kranie tak przepięknej pary mi- 
łosnej, jak Juki (Danielle Dar- 
rieux) i porucznik Ranewski 
(Adolf Wohlbriick). 

Ani religia, ani pochodzenie, 
ani różnice stanowe — nie mo- 
gły rozłączyć ich miłości. Prze- 
ciwności losu rozerwały na strzę 
py dwa serca, lecz nie mogły zni 
szczyć wielkiej miłości, miłości, 
silniejszej, niż śmierć. 


Apoeozą najwiekszej w świe- 
cie miłości jest film p. t. „Port 
Artura", który w tryumfalnym 
pochodzie poprzez ekrany świa- 
la, wkroczy już niezadługo na 
ekrany łódzkie. 


Scenariusz „Portu Artura* 
jest majsterszlykiem najwyższe 
,go rodzaju. Wypadki płyną jak 
rzeka niepohamowaną falą, mio 
łającą ludzi. Niespodzianka za 
| niespodzianką, za gromem — 
jgrom. Lecz nie wojna rosyjsko- 


Borys Ranewski, oficer mary- 
narki rosyjskiej, stacjonowany 
w Porcie Artura, poślubia pięk- |fatalisty czną grozę jej sytuacji, 
japońska jest istolą tego filmu. |uą półkrwi japonkę Juki, sio-|z której nie może się wywikłać. | 

W tym piekle widzimy przkda| sits kapitana wojsk japońskich, | Darrieax jest urocza, jej uroda | 
wszystkim miłość, bezgraniczną |Twamury. Iwamura potajemniejma blask niepospolity, owiana, 
miłość rosjanina i japonki na pa wykrada z mieszkania Ranew-' jest przy tym poętycznym ace 


Pod względem bogactwa tre- 
ściowego, pod względem napię- 
cia i dynamiki, wytrzymuje kon 
kurencję z najlepszymi obraza- 
mi, jakie znamy z historii kine- 
matografiL 
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Felieton 


CZĘÓWIEH W rOZIErGB 


Ponizej podajemy w obszer- 
nymi skrócie „kronikę tygodnio- 
wą” z ostatniego numeru Wia- 
domości Literackich”, 

Czasem ogarnia człowieka po- 
trzeba współdziaiania, przynaleze.: 
nia, wykazania się. Chciałby ezio- 
wiek dokadś wstąpić, zapisać się. 
Wszyscy się zrzeszają, co rano czy- 
ta się o nowym stronnictwie poli- 
tycznym. Czyż mam być wciąż ta- 
kim luzem cholzącym literatem- 
pięknoduchem? Niełatwa to rzecz 
zdecydować się, a gdybym się na- 
wet zdecydował — mogą nie przy- 
jać. Tu nie przyjmą — bo za bar- 
dzo, a tam nic przyjmą — bo za 
miało. Jako urodzony katolik mógł- 
hym należeć do aryjskiego związku 
lekarzy, ale pech chce, że nie jes- 
tem lekarzem. Jako żyd mógłbym 
wstąpić do ludowców, ale na tego 
Witosa różne się rzeczy wypisywa- 
ło i wogóle z ciupagą, kiernikiem 
i kieryzyją jakoś nieporęcznie, Wi- 
dzę już te uśmieszki, dowcipki i a- 
luzyjki. Możnaby chodzić za napra-. 
wiacza, albo za grażyńszczaka, ale 
trzebaby do Bydgoszczy jechać, a 
tam mogą dać po mordzie zanim 
się wytłumaczy co i jak. Ciężko 
jest czasem człowiekowi niestowa- 
rzyszonemu. Samym jadem i opozy- 
cją żyć trudno. Chciałoby się coś, 
żak to mówią, ukochać, ale nie da- 
ją. Podaiem prośbę na patriotę. Ta- 
kich, mówia, nam nie trzeba. Żebyś 
poległ, mówią, to co innego, a tak 
na tobie, jako na polaku, polegać 
nie można, Chodzę więc tak w roz- 
terce i nie wiem nawet, czy usiąść. 
Jak już usiąść, to po lewej stronie, 
ale po lewej nie wypada, Więc stać, 
Trochę u nas jest teraz jak w au- 
tobusie. Trzydzieści cztery miejsca 
siedzące i cztery stojace. Albo jak 
w teatrze Wszystkie miejsca wy- 
przedane, można tylko na stojąco. 
Zawsze tak bywa, gdy jest bity 
komplet, A że jest bity, io fakt. 

Za dużo mamy mniejszości nara 
dowych, żeby ograniczać prawa do 
lojalnego obywatelstwa. Nie trzeba 
czytać Jeansa, żeby nabrać wyobra 
żenia o rzewnych i nikłych wymia- 
rach naszej planety. Ziemia jest ma 
la i kraj nasz jest mały, i wartoby 
raz wreszcie uznać, że jeśli kto jest 
przyzwoity i zdolny człowiek, ma 
prawo do miejsca siedzącego. Z 

pewnego oddalenia wszystkie te 
sprawy wydają sie dość niezrozu- 
miałe. A z bliska jeszcze trudniej- 
sze do zrozumienia. 

Codziennie ktoś mówi, że ma z 
pewnego źródła wiadomość o no- 
wych przegrupowaniach, że jeden 
facet, którego siostra zna jednego 
działacza z ulicy Matejki, wie na- 
pewno, że tolizm nie będzie. Inny 
znów dowiedział się, że nowy kie- 
rownik starego ugrupowania mio- 
dzieży rozmawiał ze starym kierow 
nikiem nowego ugrupowania mło- 
dzieży, co znaczy, że ma kyć pań- 
stwo totalne, ale z zachowaniem 
dentokracji. Nawet co do pogody 
sprzeczne sa prognostyki, Jedni mó 
wią, że będą mrozy, a inni, że zima 
będzie lekka. (Oczywiście, nie dla 
żydów). Wszystko się tak pokom- 
plikowało, że tylko nieliczni spe- 
cjaliści wiedzą, czego chce „ABC”, 
czym różni się Kowalewski od Ko: 
walskiego i że jest dwóch Wasiu- 
tyńskich i dwóch Piaseckich. 

Normalny facet z ulicy nie nie 
rozumie. i trudno się dziwić, że ja- 
kiś gość zwariował, gdy przeczytał, 
że żydzi wieszają w sklepach por- 
irety Hallera. Przecież wszyscy wie 
iny, że hallerczycy obcinali brody 
żydom. Teraz endecy piszą do Pa- 
derewskiego, że mason, a żydzi są 
hallerczykami. Nagle pewnego dnia 
człowiek czyta w gazecie, že 
Dmowski zamierza emigrować z 
Polski. Przecież to żydzi mieli emi- 
prować. Zamiast trzech milionów 
żydów — jeden Dmowski. Tak nie 
można żyć, to za trudne. 

Jeśli jeszcze dodamy, że jednego 
dnia jest żydowski strajk demon- 
stracyjny i dzień propagandy ©- 
szczedności i e loteria państwowa 

ośmiela sie płócna wysrana, mi- 
lion złotych, dać rodzinie Chaskie- 
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Z robotnika rolnego -- premierem Angliji 


Zmarły długoletni premier 
Mac Donald należał niewątpli- 
wie do najwybitniejszych przed 
stawicieli starszego pokolenia 
polityków angielskich. 

James Ramsay Mae Donald u- 
rodził się 12.X 1866 r. w Lossie- 
mouth, szkockiej wiosce rybac- 
kiej, jako syn biednych robotni- 
ków rolnych. W młodości zara- 
biał on na życie, wynajmując się 
do robót rolnych. Następnie mło 
dy Mac Donald, który odznaczał 
się zawsze wielkim pędem do na- 
uki, kończy szkołę przygotowaw 
czą i zostaje wiejskim nauczycie 
Jem. Po pewnym czasie przyszły 
premier przenosi się do Londy- 
nu i pracuje w charakterze u- 
rzędnika prywatnego. Jego za- 
robki wynoszą 12 szyl. i 6 pen- 
sów tygodniowo (ok. 14 zł.). Mac 
Donald uzupełnia swe wykształ- 
cenie i pragnie poświęcić się cał 
kowicie karierze naukowej. Je- 
dynie na skutek słabego stanu 
zdrowia, nie może on wykonać 
tego zamiaru. 

Chwilą przełomową w życiu 
Mac Donalda jest objęcie przez 
niego słanowiska sekretarza pry 
watnego posła do izby gmin, na- 


leżącego do ugrupowania rady- 
kałów Lough'a, z pensją 75 fun- 
tów rocznie. Jednocześnie przy- 
szły szef rządu rozpoczyna swą 
działalność dziennikarską i pu- 
blicystyczną. Dalsze etapy jego 
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kariery politycznej są znane. W |a w 1918 r. przepada podczas wy 


r. 1893 Mac Donald jest ezłon- 


kiem niezależnej partii pracy, | 


którą zorganizował wspólnie ze 
znanym przywódcą robotników: 
szkockich, Keir Hardie. W 1910! 
r. Mac. Donald obejmuje stano- 
wisko sekretarza labour party, 
z którą połączyła się niezależna 
partia pracy. Wybrany po raz 


[oroi powszechny ch. 

W 4 lata później gwiazda Mac 
EZ zabłysła na nowo. W 7. 
1922 uzyskuje on ponownie man 
dat do izby gmin i wysuwa się 
na czoło partii robotniczej, któ- 
ra zdobywa coraz większy wpływ 
Objąwszy ponownie stanowiska 
przywódcy partii, Mac Donald 


pierwszy posłem do izby gmin |usuwa w cień Clynes'a, Hender- 


w okręgu Leicester w 1906 r. 
Ramsay Mac Donald zasiada w 
izbie do 1918 roku. 

Należy on do skrajnej lewicy 
stronnictwa i jako zdecydowany 
pacyfista występuje przeciwko 
udziałowi Anglii w wojnie i prze 
ciwko powszechnej służbie woj- 
skowej, wprowadzonej w 1916 
r. przez rząd koalicyjny. W 1911 
r. Mac Donald staje na czele par- 
tii pracy. W związku z jego kam 
panią przeciwko udziałowi An- 
glii w wojnie, Mac Donald w 
sierpnia 1914 r. zostaje złożony 
ze stanowiska przewodniczące- 
go stronnictwa, które obejmuje 
Henderson. Rozmaite instytucje 
wykreśłają go z listy członków. 
Jest on bojkotowany przez swo- 
ich najgorętszych zwolenników, 


Kandydaci do naorody Nobla 


Roger Mariim du Gard, Georges 


Duhamel, 


G. Welis i Bemedeńfio Croce 


SZTOKHOLM, 10. 11. Wedle | terackiej nagrody Nobla, zmaj- ļ| raz 


kążących pogłosek, wśród naj- 
poważniejszych kandydatów, 


dują się w pierwszym rzędzie 
dwaj wybitni pisarze francu- 


przewidzianych na laureatów lilscy: Roger Martin du Gard o- 
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lewiczów — trudnó zaiste zacho- 
wać przytonmość umysłu. Jakże to 
— więc biedni pikieciarze męczą 
się, wystają godzinami przed byle 
straganem żydowskim, żeby naro- 
dowi izraelskiemu odberać te trzy 
złote dwadzieścia, a tu za jednym 
zamachem kupa forsy leci w ręce 
mojżeszowe. Pewien ekonomista 0- 
bliczył, że bojkot żydów musi teraz 
przez półtora roku pracować defi- 
cytowo, żehy ten milion złotych od- 
robić Powinno być prawo, że ży- 
dom wolno kupować tylko numery 


INO” 


nieparzyste, a na parzyste mają pa- 
dać wygrane. Loteria nie powinna 
być klasowa, ale narodowościowa. 

Póki się to wszystko nie upo: 
rządkuje, nie wyklaruje, nie ułoży 
— trzeba na siedząco, czy na stoją: 
co przeczekać. Kiedyś po tym moż- 
na się będzie wyżyć organizacyjnie. | 
Współdziałać, przynależeć i wyka- 
zać się. Chyba, że się jaż kto przy- 
zwyczaił do siedzenia, stania | cho- 
dzenia luzem. I tacy są w kraju po- 
trzebni. 


ANTONI SŁONIMSKI. 


Georges Duhamel. Dzieło 
du Garda „Thibault*, które u- 
ważane jest we Francji za naj- 
poważniejszy utwór  hteracki 
lat ostatnich, może jednak wy- 
wołać mu miarodajnych człon- 
ków akademii szwedzkiej za- 
strzeżenia ze względu na śmia- 
łość wypowiedzianych w nim 
idei politycznych. Z drugiej 
strony jednak wskazują, że pod 
tym względem powołać się mo- 
żna już na precedensy miano- 
wicie na to, iż nagroda Nobla 
jednak przyznana została zaró 
wno Anatolowi France'owi., jak 
i Romain Rollandowi. 


W ostatnich dniach żywo ina 
teresowano się w kołach akadb 
mii szwedzkiej twórczością 
młodego powieściopisarza fiń- 
skiego, P. E. Sillanpaa, autora 
przepięknych opowiadań z ży 
cia chłopskiego, nie pozbawio- 
nych aktualności. Ostatnio jed- 
nak krążą słuchy. że kandyda- 
tura ta przestała być aktualna. 


W dalszym ciągu bardzo po- 
ważnie brana w rachubę jest 0- 
soba pisarza angielskiego H. G. 
Wellsa, jak i włoskiego history 
ka i filozofa Benedetto Crocea, 
który dawniej występował śmia 
ło w obronie wolności ducha, 
ostatnio jednak zamilkł, nie 
chcąc narazić się na wygnanie. 


Jak się zatym wydaje, nagró 
da Nobla przypadnie przedsta- 
wicielowi jednemu z trzech 
wielkich państw europejskich: 
Francji, Anglii, względnie 
Włoch. Naturalnie niespodzian- 
kii tu nie są wykluczone. Wy- 
mieniane są jeszcze jnne nazwi- 
ska. Tak więc cytowani są: poe 
ta angielski John  Masefield, 
filozof hiszpańsko - amerykań- 
ski George Santanaya oraz Al- 
dous Huxley, Jules Ro- 
mains, Gugliehmo Ferrero į JO- 
se Ortegay Gasset, 
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sona i Thomas'a, którzy podczas 
wojny światowej zajęli stanowi- 
sko patriotyczne i wchodzili w 
skład gabinetu koalicyjnego. Od 
1922 r. rozpoczyna się błyska- 
wiczna kariera polityczna Mac 
Donalda, który po zwycięstwie 
wyborczym staje po raz pierw- 
szy na ezele rządu w styczniu r. 
1924, a po raz drugi w czerwcu 
1929 reku. 

Mac Donald w 1931 r. zerwał 
z dotychczasowym kierunkiem 
politycznym i stanął na czele 
rządu narodowego, kiórego pod- 
stawę tworzą partie mieszczań- 
skie. Aktem tym Mac Donald 
przekreślił działalność całego 
swego życia i zerwał ze swymi 
najbliższymi przyjaciółmi poli- 
tycznymi. 

Przeciwko Mae Donaldowi wy 
suwano ostre zarzuty, podejrze- 
wając go, że dla zaspokojenia 
swej ambicji wyrzekł się daw- 
nych przekonań, byle tylko u- 
trzymać sie przy władzy. Jed- 
nakże nawet jego obecny zacię- 
ty wróg, a dawny towarzysz pat 
tyjny, były kanelerz skarbu lord 
Snowden przyznaje. że Mac Do- 
nald kierował się pobudkami na- 
tury szlachetniejszej. 

Zdaje się, że lepiej ujmuje ista 
tę rzeczy ta część prasy angiel- 
skiej, która nazywa ustępujące- 
go premiera największym ucz- 
niem słynnego Williama Morrisa 
— wielkiego socjologa angiel- 
skiego i estety z drugiej połowy 
ubiegłego stulecia. Dla Mac Do- 
nalda socjalizm teoretyczny Mar 
xa nie był nigdy celem, lecz tyl- 
ko środkiem. Przede wszystkim 
był on wybitnym indywidualistą 
i człowiekiem, posiadającym nie 
słychany dar oddziaływania na 
ludzi, W tym leży zagadka jego 
niebywałego powodzenia. Mac 
Donald był wrogiem doktryn i 
teorii. Uosabiał on dążenia klas 
niższych do odegrania roli decy- 
dującej w rządzeniu krajem. — 
W tym znaczeniu był Mac Do- 
nald pierwszym ludowym pre: 
mierem Anglii, w którym milio- 
ny widziały ucieleśnienie swych 
marzeń. 

Jako premier Mac Donald kie 
rował się zawsze interesami pań- 
stwa, a nie tego lub owego stron 
nictwa. W jego rozumieniu kla: 
sy pracujące nie mogą się ogra- 
niczyć do obrony swych intere- 
sów zawodowych czy politycz- 

nych i muszą wziąć czynny tk 
dział w odpowiedzialności za 
rządy kraju. 

W czerwcu 1935 roku podał 
się do dymisji ze stanowiska pre 
miera, ale kariera Mac Donalda 
nie została zakończona. 

W gabinecie Baldwina, który 
przeprowadził abdykację króla 
Edwarda VIII Mac Donald by? 
wicepremierem. 

Wycofał się z czynnej polity- 
ki w maju b. r. zaraz po korona- 
cji Jerzego VL 

Należy nadmienić, że Mac Do- 
nald odrzucił proponowaną mu 
godność para Anglii, oraz wyso- 
kie odznaczenie. 


Z powodu stale zmagającej się 
frekwencji przedłużamy wy- 
świetlanie filmu 


jeszcze na kilka dni. 
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11.X1.— „GŁOS PORANNY" — 1937 


T 


Program dzisiejszego obchodu Świeta 11 Listopada w Łodzi 


Dzisiejsza dziewiętnasta rocz- 
niea odzyskania Niepodległości 
obchodzona będzie, w myśl u- 
chwały sejmowe z kwietnia rb. 
no raz pierwszy jako pelne Świę 
i» państwowe. 

Z tej racji uroczystości tego- 
roczne odbędą się w wyjątkowo 
podniosiym nastroju. Dzień dzi- 
siefszy jest eałkowicie wólny od 
wszelkiej praey i wszystkie u- 
rzędy, biura, fabryki, sklepy i 
zakłady będą nieczynne, Poczta 
czynna będzie tylko, jak w każ- 
dą niedzielę, 

Z okazji Święta Niepodległoś- 
ci już wczoraj wieczorem w ca- 
Ivnn mieście rozpoczęto prace 
nad udekorowaniem gmachów 
publicznych i domów mieszkal- 
nych, 

Szczególnie odświętny wygląd 
przybrał Plac Wolności, gdzie 
zainstalowano cały szereg wiel- 
kich reflektorów, zwróconych 
w stronę starego ratusza. — 
Oprócz tego ustawiono dodat- 
kowe reflektory dla oświetlenia 
pomnika Tadeusza Kościuszki. 
Obeeny guach zarządu miej- 
skiego został od samej góry i- 
laminowany. — Nad gmachem 
widnieje wielki biały orzeł, rzę- 
siście oświetlony, Oprócz tego 
przez całą prawie szerokość bu- 
dynku biegnie eświeflony pas z 
wielkim napisem „1918—1937*. 


| 


Na balkonie pierwszego piętra 
ustawieny został wielki portret 
Marszałka Piłsudskiego, tonący 
w zieleni i flagach specjalnie o- 
świetlony reflektorami 

Bardzo pięknie zostały rów- 
nież jeszcze wczoraj iluminowa- 
ne i udekorowane gmachy pań- 
stwowe oraz gmach DOK. 

Na ulicy Piotrkowskiej, przed 
domem oznaczonym nr. 106, 
przed którym przyjęta będzie 
dzisiaj defilada, przystąpiono 
wczoraj do budowy trybuny o 
długości 40 merów. Cały budy- 
nek przybrany został bogato fla 
Sami o barwach narodowych, 
zaś na środku zawieszono wiel- 
ki portret Marszałka Śmigłego- 
Rydza, na tle barw orderu Vir- 
tati Militari. 

Oświetlono specjalnymi re- 
flektorami płytę Nieznanego 
Żołnierza przed katedrą św. Sta 
nisława Kostki. 

Poza tym udekorowano wiele 
wystaw, ustawiając w nich po- 
dobizny Marszałka Piłsudskie- 
go, p. Prezydenta Mościckiego 
i Marsz. Edwarda Śmigłego-Ry- 
dza. 

Uroczystości właściwe rozpo- 
częły się wczoraj. O godz. 7-ej 
wieczorem ulicami miasta prze- 
szedł capstrzyk z pochodniami. 

Program dzisiejszych uroczy- 
stości przedstawia się następu- 


Depesze p. wojewody 


do pp. Prezydenta Rzplitej, Marszałka Śmigłego- 
Rydza i prezesa rady ministrów 


Z okazji dzisiejszego Święta 
Niepodległości, p. wojewoda 
Hauke - Nowak wystosował w 
dniu wczorajszym depesze do 
pp. Prezydenta  Rzeczypospoli- 
tej, prof. Mościekiego, do Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza i pre- 
zesą rady ministrów, gen. Sła- 
woj - Składkowskiego. 

Depesze te brzmią, jak nastę- 
puje: 

„Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej, Warszawa. 

W imieniu społeczeństwa wo- 
jewództwa łódzkiego, władz, u- 
rzędów oraz własnym składam 
Dostojnemu Panu Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej w dniu 
Swięta Niepodległości wyrazy 
najgłębszej ezci, hołdu i przy- 
wiązania oraz zapewnienia wier 
ności i oddania w służbie dla 
Rzeczypospolitej, 

„Pan Marszałek Śmigły-Rydz, 


Porywająca para 
aktorów 


Jan Kiepura 
Marta Eggerti 


Przeżywają piękny romans w filmie pt. 


AR CTGNNENII 


Film, który olśni i zachwyci 
wszystkich! 


ER 7 


(AANB-4NI 


Warszawa. 

W imieniu społeczeństwa 
łódzkiego, podległych mi władz 
i urzędów oraz własnym w dniu 
Święta Niepodległości przesy- 
łam Panu Marszałkowi wyrazy 
najgłębszej czci i hołdu oraz za- 
pewnienia najserdeczniejszej mi 
łości dla armii i całkowitego od- 
dania się w służbie dla potęgi, 
wielkości i sławy Rzeczypospo- 
litej“, - 

„Pan prezes rady ministrów, 
gen. dyw. Stawoj- Składkowski, 
Warszawa. 

W imieniu społeczeństwa, 
podległych mi władz i urzędów 
województwa łódzkiego w dniu 
Święta Niepodległości przesy- 


łam Panu Premierowi wyrazy 
głębokiej czci i przywiązania 0- 
raz zapewnienia całkowitego od 
dania się służbie dla Rzeczypo- 
spolitej“. 


jaco: 

| O godzinie 9 rano nastąpi wrę 
| ezenie przedstawicielowi wojska 
6 ciężkich karabinów maszyno- 
wych, ufundowanych przez za- 
rząd i pracowników Zjednoczo- 
| nych zakładów włókienniczych 
| Scheiblera i Grohna:.. dla ar- 
mii, Uroczystość ta odbędzie się 
na placu przy ul. Emilii 30. 

Q godz. 9 rano odbędą się na- 
bożeństwa w ewangelickim koś- 
ciele św. Jana; w cerkwi prawo- 
sławnej oraz w synagodze przy 
ul. Woiborskiej. O godz. 9.30 
odbędzie się nabożeństwo w koś 
ciele ewangelicko - reformowa- 
inym przy ul. Radwańskiej 37. 

Punktualnie o godz. 10 rozpo- 
cznie się wielkie uroczyste na- 
bożeństwo w katedrze przy u- 
dziale reprezetantów władz pań 


rządowych oraz delegacji insty- 
tueji i zrzeszeń społecznych i M 
wodowych. 


pularnym odbędzie się bezpłat- 
ne przedstawienie dla żołnierzy, 


O godz. 16.30 odbędzie się a- 
kademia w tow. oświaty robołni 
czej „Pochodnia*, zaś o 17.80 
odbędzie się akademia w klubie 
pracowników Scheiblera i Groh 
mana (Przędzalniana 68). O g. 
18 odbędzie się akademia pod 
gołym niebem przed siedzibą 
tow. śpiewaczego im. Moniusz- 
ki (Ogrodowa 34), zaś o 19-ej od 
będzie się akademia w stow. o- 
światy robotniczej przy ul. Ki- 
lińskiego 145. 


;, prrenebieniu, doznaje się ulqi, Z 
; zażywając tabletek 


F 


Wieczorem o godz. 20.30 w 
Teatrze Miejskim odbędzie się 
galowe przedstawienie „Nocy 
Listopadowej* Wyspiańskiego. 


bierze udział w dzisiejszej defiladzie 


Łódzki okręgowy komitet ro- 


À ; botniczy Polskiej Partii Socjali- 
stwowych, wojskowych, samo- i stycznej wydał wczoraj z okazji 


1 


s m 
O godz. 11.15 rozpocznie sie | obchodziła 
defilada, którą odbierze gen- | wstania rządu ludowego w Lu- 


Święta 11 Listopada odezwę do 
robotników. W odezwie tej PPS 

. in. pisze, że dnia 7 listopada 
19-tą rocznicę po- 


| Władysław Langner w towarzy- j hlinie. 


stwie p. wojewody. 


l 
W defiladzie, która będzie w | jej w 


tym roku nosiła specjalnie uro- 
czysty charakter, wezmą udział 
poza oddziałami wojska garni- 
zonu łódzkiego, oddziały orga- 
nizacji b. wojskowych, zrzeszo- 
nych w federacji, policja. straż 
ogniowa, organizacje społeczne 
oraz młodzieżowe, 

O godz. 12,30 nastąpi wręcze- 
nie wojsku karabinów maszy- 
nowych, ufundowanych przez 
dyrekcję i pracowników firmy 
IL K. Poznański, na dziedzińcu 
fabrycznym przy ulicy Ogrodo- 
wej 17. 

O godz. 13-ej w sali recepcyj- 
nej urzędu wojewódzkiego łódz 
kiego p. wojewoda Hauke - No- 
wak udekoruje szereg Osób, od- 
znaczonych z okazji Święta Nie- 
podległości. 

O godz. 16-ej w Teatrze Po- 


Anonimowemu Ofiarodawcy za 
złożone zł. 50.— serdeczne „Bóg 
zapłać '! 

Polecenie wykonano. 


Zarząd Domu Starców 
fund, małż. Konsztatów I 


Komisja rewizyjna 
rady przybocznej 


Na jutro, dn. 12 b. m. wyznaczo- 
ne zostało posiedzenie komisji re- 
| wizyjnej, powołansj przez radę przy 
| boczną m. Łodzi. Będzie to zkolei 
| jedenaste posiedzenie tej komisji. 
Pienum rady przybocznej zwoła- 
ne zostanie dopiero w przyszłym 
tygodniu. 


 Odroczone posiedzenie 
kolegium magistratu 


Z powodu nawału prac przygoto- 
wawczych, związanych z obchodem 
święta niepodległości, wyznaczone 
na wczoraj posiedzenie kolegium 
magistrackiego zostało odroczone 
do przyszłego tygodnia. 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Zehrane w Smardzewie zł. 100.— 
jna sekcję pomocy najbiedniejszyia 
przy żydowskim tow. ochrony ko- 
biet. 
DE ZOK TZW TE 
| CUKIERNIA „ZJEDNOCZENI CU- 
| KIBRNICY* 

|! Na terenie Łodzi dużą popularnoś- 
cią i niebywałym powodzeniem cieszy 
się eukiernia p. t „Zjednoczeni Cu- 
| kiernicy“ ul. Narutowicza 31. Właści- 
|cielem tego przedsiębiorstwa jest zna 
ny mistrz sztuki  cukierniczej p. 
Lehman, który stara sie jaknajlepiej 
|zadowolić liczną swoją klientelę wy- 
|śmienitymi i świeżymi codziennie wy- 
,piekami jak babki. ciastka deserowe, 
drożdżowę itp. 

Dla wygody Sz. Konsumentów fir- 
jas ta w ubiegłym miesiącu otworzy- 
ita własna filię przy ul. Piotrkowskiej 
1 191. 


„11 Listopada— czytamy da- 
odezwie — obchodzimy 
rocznicę zjednoczenia ziem pol- 
skich, okupowanych przez wie- 
kową niewolę, zbrojnego po- 
wstania ludu przeciwko okupan 
tom niemieckim i powrotu z 
Magdeburga komendanta I Bry- 
gady ILegionów'. 

„11 Listopada oddajemy hołd 
wszystkim bojownikom i najlep 
szym synom Polski, którzy za 
sprawę Niepodległości oddali 
swe życie. Oddajemy hołd bo- 
haterom i rewolucjonistom ro- 
ku 1831 i 1863, bojowcom PPS, 
straconym na 
tym, kości których znaczyły dro 
gę na Sybir. Oddajemy hołd or- 
ganizacji bojowej PPS, legioni- 
stom i peowiakom oraz Armii 
Polskiej, utrwalającej nasze gra 
nice w latach 1918 — 1920. 

W 19-ym roku naszej Niepod 
ległości stwierdzamy, że nad po 
kojem i zgodnym współżyciem 
narodów zawisły groźne i cięż- 
kie chmury“. 

„Lud polski musi głośno i sta 
nowczo powiedzieć w stronę 
tych, co chcą nasze ziemie za- 


są 


szubienicach i- 


C D 


„ garnąć, 


Z O KAZ. 0 A ZA 


że: Polacy niczyłeh 
ziem nie pragną, ale swoich nie 
oddadzą! Lud Polski wywalczył 
Niepodległość i tej Niepodległoś 
ei będzie bronił! 

Wzywamy klasę robotniczą 
Łodzi, aby 11 Listopada wyleg- 
ła na ulice miasta i zgotowała 
oddziałom wojskowym serdęcz- 
ną owację. Wojsko—łto w Iwiej 
części synowie chłopów i robot- 
ników. Wojsko— to zbrojne ra- 
mię Rzeczypospolitej Polskiej, 
Niech będzie z entuzjazmem wł- 
tane okrzykiem: „Niech żyje Ar 
mia Polska!“ 


W końcowej części odezwy 
PPS wzywa do serdecznego 
przyjmowania, biorącej udział 


w dzisiejszej defiladzie robotni- 
czej młodzieży socjalistycznej, 


Zarząd związku żydów uczestnł- 
ków walk o niepodległość Polski 
wzywa wszystkich członków związ 
ku, aby w dn. dzisiejszym t. $ 
11.11 przybyli o godz. 9 rana do 
synagogi przy ul. Wolborskiej 14, 
gdzie odbędzie się nabożeństwo ku 
czci święta niepodległości. 

O godz. 10 przed poł. złożony 
zostanie wieniec przed tablicą po- 
ległych żydów w walkach o niepo 
dległość Polski w synagodze przy 
Al. Kościuszki, 

O godz. 7 wiecz. odbędzie się 
akademia w lokalu związku przy 
ul. Gdańskiej 91. 


NAM 


— e 


MASZYNY 
O LICZENIA 


piszące z taśmą kontrolną „ASTRA" 


automatyczne zerowanie 


dostarcza na dogodnych warunkach 
REPREZENTACJA: 


Leon Tyber 


Łódź, Piotrkowska 49. Tel. 106-33 i 171-50. 


krean 


d 


ludności żydowskiej w Łodzi 


Przewodniczący sekcji rodziel 
czej przy lokalnym komitecie 
Funduszu Pracy w Łodzi p. inż. 
Waligórski przyjął delegację 
ludności żydowskiej w osobach 
pp.: rab. J. Fajnera, radcy J. 
Lewsztajna i mgr. M. Balberysz 
skiego. 

Delegacja  interpelowała w 
sprawie udzielenia pomocy bie- 
docie żydowskiej, w ramach ak- 
cji pomocy zimowej. 

P. Waligórski oświadczył, że 
dołoży wszelkich starań, aby ta 
warstwa ludności żydowskiej, 
która 
nędzy, mogła w jak najszerszym 
zakresie korzystać z akcji zapo- 


| 


mogowej, prowadzonej dla 
wszystkich potrzebujących. 

W tej samej sprawie prezy: 
dent miasta p. M. Godlewski 
przyjął wczoraj mgr. Balberysz- 
skiego, z którym omówił niektó 
re punkty planu akcji. 

W rezultacie tej rozmowy 
stow. „Nosen Lechem“ przyjęło 
na siebie przeprowadzenie 
pierwszej rejestracji najbiedniej 
szej ludności żydowskiej, potrze 
bującej pomocy. Listy rejestra- 
cyjne będą skierowane do właś- 
ciwych dzielnic, w celu skon- 


znajduje się w skrajnej | trolowania i wydania opinii. 


Rejestrację przeprowadza się 


w biurze przy ul. Solnej 14 


11XI— „GŁOS PORANNY” — 1937 
W dniu 9 listopada 1937 r. rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 


(ONARSKI 


r. w Meranie, o czym zawiadamiają 


zeoema i Rodzina 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 listopada b. 
pozostali w nieutulonym żalu 


Miafomośii bież 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier- 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 

POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1917, — Jutro do reje 
stracjj powtórnej zgłosić się 
powinni wszyscy mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na tə- 
renie V komisariatu pol., których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
T, U. W, oraz mężczyźni, za- 
inieszkali na terenie XIV komisa- 
riatu, których nazwiska rozpoczy- 
rają się od liter: G do K włącznie. 

ZNALEZIONO SAKIEWKĘ, 
Na chodniku przed domem przy ul, 
Kilińskiego 93, znaleziono sakiewkę 
damską, czarną, 

Prawy właściciel może się zgło- 
sié po odbiór zguby do VIII komi- 
sariatu policji przy ul. Dowborczy 
kćw 7, w godzinach urzędowych. 


-~ Łłacolna zima — 
suche lato? 


Ze Sztokholmu donoszą, że 
meteorolog szwedzki prof. 
Sandstroem, dyrektor meteoro- 
logicznego i hydrograficznego 
instytutu powrócił ze swojej o- 
slatniej wyprawy do Golfstoe- 
mu i przywiózł bardzo ciekawe 


Z 


rezultaty studiów. — Uczony 
stwierdził, że Golfstroem był 
cieplejszy, niż w roku 1936. 


Wnioskuje on z tych obserwa- 
cji. że nadchodząca zima bę- 
dzie najłagodniejsza z pośród 
zim w ciągu ostatnich  dziesię- 
ciu lat. Lato w roku 1938 ma 
hyć upalne i suche. 


„FENOMEN“ ZUŻYWA MINIMUM 
PRĄDU 
Wysokowartościowa superheterody 
ha o zużyciu prądu małej żarówki by- 
ła oddawna marzeniem  radiosłucha- 
czy. Takim odbiornikiem jest właśnie 
å jedynie tylko super „Fenomen“. Dzię 
11 składowi „Ekonomizator prądu“ da 
je on 50 proc. oszczędności prądu przy 
polnej wydajności i światowym zasię: 
gu. Różnien wynosi około zł. 3.60 mie- 
sięcznie, Nabywca supera „Fenomen 
Mz“; który wpiaca za aparat miesięcz 
na ratę zl, 20.— płaci faktycznie tylko 
zl. 16.40, gdyż różnicę zł. 3.60 zaoszczę 
dza miesięcznie na prądzie. Jest to 
wielką różnica, bo w przeciągu zale- 
dwie paru lat przez szybką amoriyza- 
cję otrzymuje się ten odbiornik dar- 
110. To też szerokie rzesze radioamato 
rów z entuzjazmem przyjęły wiado- 
mość o pcjawieniu się na rynku (ego 
fenomenu teciiniki radiewej. Niezwy- 
kła poraz pierwszy uzyskana 50 proc. 
oszczędność prądn jest rewelacyjna dla 
tej klasy odbiorników. Bo super „Fe- 
nomen Mz jest superheterodyną o 
wysokich wartościach  technieznych. 

wspaniałym tonie, niskicj cenie. 

Telefunken super „Fenomen Mz“ z 
układem „ckonomizałor prądu“ ko: 
sztuje zł. 289— za golówkę, a na ra- 
ty przy zaliczce zł. 20.—- 
16 miesięcy wynosi zł. 20,— miesięcz- 
nie- 


spłata przez 


Min. uirych na 


lerene WOJGUE 


fdztwa łódzkiego 


Lusiracia dróg, mostów i poria ma Warcie 


Min. komunikacji płk. Ulrych 
bawił na terenie powiatu sie- 
radzkiego, gdzie zlustrował ro- 
boty prowadzone nad przebuda 
wą drogi państwowej Łódź-Ka- 
lisz na odcinku od Sieradza do 
Błaszek. 

P. ministrowi towarzyszyli 
starosta sieradzki mgr. Łazar- 
ski, kierownik zarządu drogo- 
wego inż. Wilczek i kierownik 
budowy autostrady inż. Grapow, 
którzy udzielali wyjaśnień. 

Na terenie gminy Wróblew, 
gdzie roboty są w pełni p. mipi- 
ster Ulrych zwiedził roboty be- 
toniarskie, prowadzone przy bu 
dowie mostów i przepustów dro 


gowych. 
Kiin O 


sygnalizuje 
najwiekszy 
i najwspanialszy 
przebój sezonu 


w rewelacyjnej 
obsadzie 


Następnie p. minister Ulrych 
bawił w Sieradzu, gdzie zretero 
wano mu plan budowy portu 
rzecznego na Warcie į regulacji 


| brzegów. P. minister przyrzekł 
przychylnie potraktować przed- 
stawione mu wnioski. 


Kiekirufiiltacja leśmisk 


Justynów i Hulanka europeizują się 


W dniach ostatnich odbyła 
się zebranie właścicieli posesji 
Justynowa i Hulanki w sprawie 
elektryfikacji tych dwuch miej- 
scowości, Zebranie to, na które 
przybyło około 80 osób, odbyło 
się w lokalu szkoły. Zagaił ze- 
branie sołtys Roman Grudziński 
Po dłuższej i rzeczowej dysku- 


185, ŻA 


- | Dzięki 


|sji uchwalono opodatkować się 
na zakup słupów i izolatorów 
do linii elektrycznej. — Celem 
szybkiego zrealizowania tego 
projektu wybrano komitet elek- 
tryfikacyjny, w skład którego 
weszli panowie; 

Gustaw Jeske, jako prezes, 
dyrektor Krygier, jako wieepre- 
zes, Kalman Rudolf, jaka skarb- 
nik, Bok Wilhelm, Jeske Karol, 
Szpilman Juliusz, Leike Teodor, 
Grudziński Roman, jako człon- 
kowie. 

Komitetowi udzielono szereg 
pełnomocnictw. 

Uchwalono wysłać do dyrek- 
cji elektrowni łódzkiej delega- 
cję z podziękowaniem za przy- 
chylne stanowisko i poparcie 
tej sprawy. 
poparciu elektrowni 
łódzkiej jest nadzieja, że w grud 
niu roku bieżącego Justynów i 
Hulanka otrzymają prąd elek- 
tryczny. 


Spadek kosztów 
utrzymania rodziny 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji dla ustałania kosztów utrzy 
mania rodziny. Przewodniczył na- 
czelnik wydziału samorządowego 
urzędu wojewódzkiego — Jellinek, 

Po dokonanych obliczeniach usta 
lono, iż w miesiącu październiku 
w stosunku do września r. b. na- 
stąpił w Łodzi spadek kosztów u- 
trzymania rodziny o 0,7 proc. 

Przyczyniła się do tego zniżką 
cen masła, ziemniaków i mięsa wo- 
łowego, podczas gdy nieznacznie 
zdrożał ryż, kasza i groch, zaś 
ceny pozostałych artykułów pier- 


wszej potrzeby -pozostały bez 
zmian, 

U osób prowadzących si ią tryb 
życia i nadmiernie od ych 


szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, stosowana fano 
na czczo, powoduje wydajne wypróż- 
nienie, szybko usuwa nagromadzone 
w przewodzie pokarmowym gazy 
wpływa dodatnio na obieg krwi i spro 
waądza spokojny sem. Zapytajcie się 
Waszego lekarza. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia 
łu Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzielę, dnia 14 listopada b. r. o go- 
dzinie 12 min. 30 w sali PCK. przy ul. 
Piotrkowskiej 190, oficyna I piętro 
p. dr. Józef Kon wygłosi odczyt n. t. 
„Hygiena społeczna i jej rola w pań- 
stwie“. 

Wstęp bezpłatny. 


Nabożžeńsiwo żaiobne 


za spokój dusz poległych policjantów 


katedrze św. SŁ Kostki odbyło 
się doroczne uroczyste nabożeń 
stwo żałobne za spokój dusz po- 
ległych śmiercią chwalebną w 
obronie współobywateli 43 po- 
licjantów z terenu województwa 
łódzkiego. 

Na nabożeństwo przybyli licz 
|nie przedstawiciele władz pań- 
stwowyvch, samorządowych i 
wojskowych. 

Wokół udekorowanego katafal 


w związku z konkursem 
p. N. „Dzień konia" 


W związku z konkursem p. n. 
„Dzień konia”, łódzkie towarzystwo 
opieki nad zwierzętami podaje do 
wiadomości wszystkich zainteresa- 
wanych uczestników, członków to- 
warzystwa i sympatyków konkur- 
su, że w niedzielę, dnia 14 listopada 
r. b. o godz, 11-ej, w lokalu towa- 
| rzystwa przy ul. Piotrkowskiej 109, 
| odbędzie się rozdanie nagórd i dy- 


4 plomów tym z pośród uczestników, 
j którzy zostali wyróżnieni w kon- 


| kursie- 


Wczoraj przed południem wj ku ustawiony został pluton ho- 


norowy policji, 

Nabożeństwo żałobne odpra- 
wił ks, biskup dr. Tomczak, po 
czym okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. Siekiera. 

Poza przedstawicielami władz 
świątynia wypełniona: była 
członkami rodzin poległych po- 
licjantów. 


Dzisiejsze audycje 


STAROPOLSKA OPERA 


O godz. 21.00 nadaje Polskie Radio 
operę Józefa Elsnera p. t. „Król Łs- 
kietek'* czyli „Wiśliczanki”*. Jest ło 
opera, skomponowana w r. 1818 da 
słów Dmuszewskiego, jedna z pierw- 
szych prób Elsnera stwcrzenia naro 
dowej opery polskiej, Jej tematem 
jest powrót wygnenego z kraju przez 
czechów króla Włatdysiawa Łokietka. 
Król przybywa w stroju wędrownego 
żebraka do Wiślicy, qniasteczka w Zie 
mi Sandomierskiej. Tu rozpoznany 
przez wiernych mieszczan, przyjmuje 
zapewnienie ich pomocy: o wiernaśr” 
swych poddanych przeksnuje się bar 
dzo szybko. Poznany przez czechów 
zostaje wtrącony do więzienia wiśli 
czanie odbijają go strazom czeskim. 
Główną zasługę mają tu wiśliczanki 
które swym tańcem, uśmiechem i 
wdziękiem zdołały odwrócić uwagę 
strażników od więźnia i w ten sposób 
dopomóc do ich rozbrojenia. 


GŁOS SPORTOWY 
I. K. P. zwycięża Geyer 11:5 


WYP WATA 


Łódź, dnia 11 listopada 1937 


a tytuł mistrza Łecdzi zdobywa Kruschencier 
Niesłychanie zaciety przebieg walk. -- Zwyciezcy lepiej przygotowani 


W gorączkowej atmosferze ra 
zegrany został wczorajszy mecz 
IKP — Geyer. Stawką tego me- 
czu był tytuł mistrza okręgu, a 
ckrasą walka Chmielewski — 
Pisarski. Mecz zakończył się nie- 
spodziewanie wysokim zwycię- 
stwem drużyny IKP w stosunku 
11:5. 


Wynik łem odzwierciadla 
wiernie różnicę, jaka dzieliła 
oba zespoły. Wprawdzie IKP do 
szło do dwóch punktów walko- 
werem w wadze ciężkiej i do 
dwóch punktów wskutek dy- 
skwalifikacji Ostrowskiego, to 
jednak drużyna Iionarzewskie- 
go była skrzywdzona w wagach 
piórkowej i lekkiej. 


Do meczu tego jeszcze powró 
cimy. Z powodu spóźnionej po- 
ry, ogramniczymy się jedynie do 
krótkiego opisu poszczególnych 
walk. 


(W muszej dokładniejszy w u- 


Warta poznańska 
walczy w Łodzi z Geyerem 


Geyer zakontraktował już defini- 
tywnie drużynę poznańskiej Warty, 
która przyjedzie 11 grudnia w 
swym najsilniejszym składzie. 

W programie meczu dojdzie de 
kilku b. ciekawych walk, jak: Au- 
gustowicz — Frankowski, Ostrow- 
ski — Jarecki, Pisarski — Flory- 
siak. 

Na 21 listopada drużyna Geyera 
wyjdzie do Warszawy, gdzie ro- 
zegra mecz towarzyski z CWS-em. 

Drużyna włoska „Treviso wal- 
czy w Łodzi ostatecznie z IKP 
12 grudnia. 


Łódzcy szermierze 

na planszy 

— Mirowski, należący do czoło 
wych szermierzy polskich, otrzymal 
już zwolnienie z warszawskiego 
AZSU-u i podpisał zgłoszenie do 
ŁKS-u, Mirowski jest łodzianinem, 
a kilkuletni jego pobyt w Warsza- 
wie związany był z odbywaniem 
studiów w tym mieście. 

ŁKS po pozyskaniu Kantora i 
Mirowskiego posiada obecnie nie- 
zwykle silną drużynę szermiercza, 
która wysunie się z pewnością na 
czoło drużyn łódzkich. 

— Program otwarcia sezonu szer 
mierczego w sobotę 13 b. m. w Ło- 
dzi w lokalu PKS-u przy ul. Żerom 
skiego 88, przedstawia się następu- 
jaco: © godz. 17-ej ekolicznościo- 
we przemówienie prezesa okr, ko- 
misji szetmierczej p. R. Kuźnic- 
kiego, oraz wręczenie nagrody klu 
bowi „„Tramwajarzy” za największą 
żywotność wykazaną w sezonie 
ub.; o godz, 17,30 zawody szermier- 
cze drużynowe o nagrodę im. dr. 
Rosałowskiego. 

— Przygotowania do utworzenia 


| 
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derzeniach i czyściej pracują- 
cy Szwed zwycięża najzupełniej 
zasłużenie nieopanowanego U- 
sielskiego. Szwed zbierał punkty 
z kontry i nieznacznie przewa- 
żał we wszystkich trzech run- 
dach. 

W koguciej walka Wojcie- 
chowskiego I z Marcinkowskim 
stała na mizernym poziomie, 
gdyż obaj byli mało ruchliwi. 
Niemniej jednak spotkanie by- 


ło ciekawe, gdyż czupurny Mar- 
cinkowski nie pozostał dłużny 
na żadne uderzenie. Po dwóch 
rundach prowadził nieznacznie 
Wojciechowski, finiszem Mar- 
cinkowski wyrównał stan i za- 
służył w pełni na ogłoszony re- 
mis. 

W piórkowej walka Augusto 
wieza ze Spodenkiewiczem by- 
ła niesłychanie zacięta. Pierwsze 
starcie było wyrównane, choć 


optycznie wyglądało na przewa- 
sę atakującego Augustowieza, 


| 


| 


służył w pelni na remis. Ogłoszo 
ne zwycięstwo Augustowicza wy 


punkty jednak z kontry zbierał wołuje na widowni słuszną bu- 
Spodenkiewicz. W drugiej run- | rzę. 


dzie obaj byli już na dobre roz- 


W lekkiej popelniono drugi 


grzani; inicjatywa nałeży do Au- błąd, orzekając walkę Mikołaj- 


gustowicza. Po dwóch rundach 
walka wygląda korzystnie dla 
Augusiowieza, obraz jej zmienia 
się natomiast gruntownie w trze 
ciej. Przeważa  Spodenkiewicz, 
trafia raz za razem czysto i za- 


Wielki pojedynek 


zakończył się słusznym wynikiem remisonym 


Na podnieconej widowni za- 
panowała na chwilę cisza. Nie- 
mal jednocześnie z dwuch stron 
ringu ukazali się dwaj mistrzo- 
berge mistrz Europy i mistrz Pol 
ski. 

Szmery... Gong... Zaczęli... 

Nie ulegało ani na chwilę wat 
pliwości, że plan wielkiej kam- 
panii: Chmielewski — Pisarski 
zostanie opracowany poza rin- 
giem, że obaj wielcy pięściarze 
szykują niespodziankę. 

I przygotowali. Nikt ani chwi 
lę nie przypuszezał, że trzy star 
cia upłynaą w zwarciu, że obaj 
unikać będą dystansu i wymia- 
ny ciosów. A jednak było to u- 
zasadnione. Chmielewski miał 
respekt przed długimi ramiona- 
mi Pisarskiego, Pisarski jak og- 
nia obawiał się krótkich swin- 
gów Chmielewskiego z półdy- 
stansu, pamiętając o nadwątle- 
nej nieco szczące. 

Oczywiście w tych warm- 
kach walka musiała stracić na 
efektowności, ale tym nie mniej 
była prawdziwą ucztą dla praw 


dziwych znawców. 

Tempo szalone nie ustało ani 
chwilę. Od gongu do gongu każ 
dy z przeciwników dawał ze 
siebie wszystko, ale nikt nie ry- 
zykował. Obaj wiedzieli, że wy- 
starczy najdrobniejszy bodaj 
błąd, a wielka szansa stracona 
będzie bezpowrotnie. 

Pierwsza runda. Dwa ciała 
zwarły się, głowa w głowę. Ra- 
miona pracują nięzmordowanie 
Seria za serią. Trudno nadążyć 
wzrokiem, trudno zorientować 
się. Co chwilę kto inny zwycies- 
ko wychodzi z elinchu. Raz pra 
wa Pisarskiego musnęła szczękę 
Chmielewskiego, ale już za chwi 
lẹ krótki hak mistrza Europy 
wylądował na podbródku prze- 
ciwnika. Niema ani chwili wy- 
tehnienia. Każda chwiła zastaje 
ich w innym rogu, sytuacje 
zmieniają się jak w kalejdosko- 
pie.. Powoli, powoli sytuacja 
przeciera się. Pisarski ma prze- 
wagę w samym zwarciu, Chmie 
lewski lepiej wychodzi z clin- 
chów. Gong... 


Znów gong i znów denerwu- 
jące, trzymane w szalonym na- 


pięciu zwarcie. Na chwilę pisar | kwalifikowany 


czyk — Kowalewski jako remi- 
sową. Kowalewski, po pierwszej 
rundzie wyrównanej przeważał 
w dwóch następnych nieznaez- 
nie, ale wyraźnie i zasłużył w 
pełni na zwycięstwo Mikołaj- 
czyk jest daleki od formy. 

W półśredniej Ostrowski pa- 
nuje nad Schóknem, ale formą 
bynajmniej nie zachwycił. W po- 
łowie drugiej rumdy Schóhn 
schodzi na deski i daje się wyli- 
czyć, Reklamuje uderzenie nie- 
czyste i fakt ten potwierdza le- 
karz. Ostrowski zostaje zdy- 
zwycięstwa 


ski odskakuje i ładuje lewy pro | otrzymuje Schóhn. 


sty. Siedzi. Ale Chmielewski nie 
czeka na okazję do rewanżu. — 
W rogu chwyta przeciwnika na 
prawy sierp. Znów wyrównane 
szanse. I znów gong... 


Teraz decyzja. Pisarski rzuca 
się ze swego rogu jak szalony, 
wali, trafia, Chmielewski zdaje 
się hyć bardziej zmęczony. Ale 
nie, to złudzenie... Właśnie tra- 
fił lewym, poprawił prawym, 
rzucił przeciwnika na liny. — 
Przeważa na chwilę, znów "lin- 
che. Sędzia bezustannie rozry- 
wa splecione ciała. Pisarskiemu 
wychodzą dwa proste i wspania 
ły sierp w rogu. Wygra? Nie, te- 
raz Chmielewski trafił całą se- 
Tiss 


Gong przebrzmiał już dawno, 
ale zaworlnicy jeszcze walczą — 
Trzeha ich rozdzielić. Uśmiecha 
ja się i rozchodzą na miejsca. 

Decyzja... Słuszne remis... 


nomisia dyscyplinarna P. ZK w Łodzi 


badała jednostronnie kulisy dyskwalifikacyj kolarzy 


W Łodzi bawili delegaci ko- 
misji dyscyplinarnej polskiego 
związku kolarskiego pp. Jan- 
kowski i Padzial, którzy badali 
szczeg. konfliktu, jaki zaistniał 
między władzami okręgowymi 
a Wimą i Resursą zduńsko-wol- 
ską, na tle wyścigu o nagrodę 
zarządu miasta Łodzi, który 
to wyścig został unieważniony, 


a szereg zawodników zostało 
zdyskwalifikowanych, m. in. 
zwycięzca Jaskólski — dożywot 


nio. > 
Od decyzji władz okręgowych 
Wima wniosła odwołanie do za- 
rządu głównego w Warszawie, 
gdzie znalazły się już ji wnioski 
ŁOZK ordyskwalifikację zawod 
ników. — Cała sprawa została 
przekazana komisji dyscyplinar 
nej PZK i przedstawiciele jej. 


okręgowego związku szermierczego wyżej wymienieni pp. Jankow- 


w Łodzi są w pełnym toku i w naj- 
bliższym czasie okręg ten będzie 
już zorganizowany. 


To nie jest 


załatwienie sprawy 


ski i Padzial, zjawili się w Łodzi 


dla przeprowadzenia  docho- 
dzeń. 
Po dłuższej konferencji z 


przedstawicielami ŁOZK, pe za- 
znajomieniu się z aktami spra- 
wy. przesłuchali jedynie przed- 
stawieiela Wimy p. Cezarego 


Warszawianka zlikwidowała spra | Uilricha i prezesa Resursy zduń 
wę zatargi pomiędzy kierownic | sko - wolskiej p. Pawłowskiego, 
twem sekcji bokserskiej a mistrzem | nie przesłuchano natomiast za- | słały się tematem powieści, któ- 
Europy Polusem w ten sposób, że wądników, jak również szeregu | ra, jak żadna inna poruszyła u- 


ukarano Polusa 
dyskwalifikacja za niesubordynacjię 


i zaniedhanie w treningach, ale jed- | 


nocześnie postanowiono zaliczyć 
Polusowi okres zawieszenia na 
rzecz dyskwalifikacji, wobec czego 
dyskwalilikacja w tych dniach się 
skończy. 


jednomiesięczną | pawołanych świadków. 


Zarząd ŁOŻK podtrzymał w 
eałcj rozciągłości stawiane za- 
wodnikom i przedstawicielom 
klubów Wimy i Resursy zarzu- 
ty, twierdząc, że w tym wypad- 
ku nieodzowne są pociągniecia 


radykalne i że fylko za cenę 


pewnych ofiar da się oczyścić a- 
tmosterę niezdrową, jaką oddy- 
cha kolarstwo łódzkie. 

Wobee tego, że władze okrę- 
gowe nie poszły na żaden kom- 
promis, delegaci postanowili ca 
ły zebrany materiał przedstawić 
ua posiedzeniu zarządu polskie- 
ge związku kolarskiego. celem 


rozpatrzenia i wydania wyroku. 


Zatarg więc między władzami 
okręgowymi a czołowym klu- 
bem łódzkim Wimą trwa. 


Na marginesie pobytu delega- 


Janka... Bronka... 


Są wszędzie. Spotykamy je w 
sklepach, tramwajach, pocia- 


ne oczy, rozmarzone, Cze. im 
wesole, cześciej smutne. Każda 
z nich ukrywa cickawą tajem- 
nicę życia. Każda z nich tworzy 
historię życia, powtarzającą się 
u setek, tysięcy dziewcząt, dą- 
żących do szczęścia, marzących 
o wielkiej miłości... 

Dziewczęta wielkiego miasta 


mysły spałeczeństwa. Powieść 
ta p. t. „Dziewczęta z Nowoli- 
jpek* Poli Gojawiczyńskiej, naj- 
popularniejszy, głośny utwór 
polskiej literatury został sfilmo- 
wany przez znakomitego reży- 
sera Józefa  Lejtesa, twórcę 
„Młodego lasu“ i „„darbarę Ra- 


tów komisji dyscyplinarnej P. 
Z. K. nie może się powstrzymać 
od uwagi, że nie przesłuchano 
zawodników ani świadków. To, 
eo komisja w Łodzi zrobiła, jest 
jednostronnym załatwieniem po 
lecenia i w tym wypadku nie 
może być mowy o bezstronnym 
przedstawieniu całokształtu za- 
rządowi PZK. Przesłuchanie 
winnych dostarczyłoby z pew- 
nością wielu nieznanych szcze- 
gółów tej nieprzyjemnej histo- 
rii. 


Frania... Hanka... 


ida „Dziewczęta z Nowolipek'" 


dziwiłłównę*. Wspaniała po- 
wieść znalazła świetnego reali- 


gach, kawiarniach... Roziskrzo- ; zatora, który całą swą duszę, en 


tuzjazm artysty i doświadczenie 
filmowca oddał na usługi praw- 
dziwej sztuki. 

Obsadę tworzy zespół wybit- 
nych artystów. 


Młode pokolenie reprezentu- 
ja: Jadzia Andrzejewska, Elżbie 
ta Barszczewska, Hanka Jara- 
czówna, Tamara Wiszniewska, 
Hanka Brzezińska, Łoziński, 
Szalawski, Korwin; ze starszego 
pokolenia udział biorą: M. Ćwi- 
klińska, St. Wysocka, Junosza 
Stępowski, T. Białoszczyńśki, 
Różycki i in. 

„Dziewczęta z Nowolipek* u- 
każą się już w następnym pro- 
sramie kina „Casino“ 


RENE ZA Z 


W półciężkiej Pietrzak prze: 
waża nad Wurmem traliając go 
raz za razem celnie. Zwycięstwn 
Pietrzaka ani przez chwilę nie 
jest zagrożone, Wurm był na to 
za lekki. 

Sędzia ringowy p. Gorczycki 
na pozomie, czego nie można pa 
wiedzieć o punktowym p. Kor- 
daszu. 
NIOZERISDZ ZE TEW FT a 


Dziś mecz 
Warszawa— Łódź 


W dniu dzisiejszym o godz. 13-e] 
reprezentacja piikarska Łodzi ro- 
zegra na stadionie ŁKS-u między- 
miastowy mecz piłkarski z Warsza- 
wą. 

Drużyny wystąpią w następują” 
cych składach: 


Warszawa: Jachimek, Martyna, 
Szczepaniak, Sroczyński, Cebulak, 
Odrowąż, Kisieliński, Kniała, Smo- 
czek, Święcki i Pirych, 

Łódź; Lass, Gaiecki,  Karasiak, 
Nowiszewski, Pegza li, Tadeusie- 
wicz, Król, Kudelski, Lewandowski. 
Pij i Miller, 

Sędzią meczu będzie p. Zygmstać 
Lange. 


EKS za ligą 
w szczypiorniaku 


ŁKS postanowił poprzeć projekt 
okręgu śląskiego w sprawie utwo- 
rzenia ligi w szczypiorniaku, Do ligi 
tej weszłyby następujące kluby: 

Pogoń (Katowiec), Azoty (Cho- 
rzów), KPW (Poznań), Garbarnia 
(Kraków), AZS (Lwów, ŁKS 
(Lódź) i ewent. drużyny z Warsza- 
wy. 

Utworzenie ligi w szczypiorniaku 
przyczyniłoby się wielce do rozwo- 
ju i podniesienia poziomu tej cieka 
wej i zdrowej gałęzi sportu. 

Sprawa utworzenia ligi będzie 
omówiona na nadzwyczajaym ze- 
braniu polskiego związku piłki ręcz 
nej w Warszawie w dn. 21 b. m. 


14-ta partia mecza Aliechin 
— Euwe zakończyła się zwy- 
cięstwem Byireży mistrza świata 
po bardzo skomplikowanej wal 
ce w 52 posunieciu. Aliechin 
grał tę partię mistrzowsko. Stan 
obecny meczu 8 i pół : 5 i pół 
na korzyść Aliechina. Dzięki te- 
mu zwycięstwu Aliechim speł- 
nit już pierwszy warunek wal- 
ki: posiada sześć wygranych 
partii. Do zwycięstwa wymaga- 
nych jest 15 i pół punktow 
przy minimum sześciu zwycię- 
stwach. Obecnie Aliechin po- 
trzebuje już tylko siedem punk- 
tów, zupełnie niezależnie od te- 
go, czy będą one pochodzić z 
wygranych, czy remisów 
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Matka niemiecka. Aukcji welnianuych mie bedzie? 


Giełda poznańska „utrąciła” inicjatywę Łodzi 


w Gdańsku? 


W Gdańsku zanotowano po- 
włoski, że kierownictwo parti 
narodowo = socjalistycznej ma 
zamiar wprowadzić w Wolnyia 
Mieście markę niemiecką, jako 
uslawowy środek płatniczy. 

Pogłoski tej nie zdementowa 
ao, gdyż jest ona umyślnie lan- 
sowana dla wybadania reakcji 
ludności. 

Polska musi stanowczo 
sprzeciwić się wszelkim zmia- 
nom statutu Wolnego Miasta.-— 
W toku ostatnich pertraktacji 
można się było przekonać, co 
stale stanowi przyczynę niepo- 
rozumień między Wolnym Mias 
tem a Polską. Hitlerowe" mają 
co do interesów Gdańska kon- 
cepcję czysto polityczną, pod- 
czas gdy interes Polski opiera 
sio na koncepcji ekonomicznej. 

Polska jest w rzeczywistości 

m tego wielkiego portu. 
Poważna cześć jej handlu prze 
chodzi przez Gdańsk. Ale właś- 
nie ten ekonomiczny wpływ Pol 
ski chea hitlerowcy wyelimino- 
wać. Rozpoczęli od piętrzenia 
trudności celnych, aby utrud- 
nić sytuacje hand!.. polskiego. 
O; eenie próbują wymierzyć po- 
ważny cios. 

Wprowadzenie marki nie- 
mieckiej jako pieniądza legalne 
go slanowiłoby przyłączenie e- 
konomiczne Gdańska do Nie- 
miec, który wyprzedziłbv tylko 
połączenie polityczne. Miałoby 
to najfatalniejsze skutki dla in- 
teresów ekonomicznych obywa- 
teli Wolnego Miasta. Dlateso 
leż kierownicy reżymu sondują 
opinię, zanim przystąpią do ak- 
cji. 

Nie należy zapominać, że kre 
dvt Niemiec jest bardzo obni- 
żony. Gdańsk, przyjmując ich 
system  monetarnv, zaszerego- 
wałby się równocześnie w ich 
system ekonomiczny. — Łatwo 
przewidzieć, co by się stało z 
tvm wielkim portem tranrzyto- 
wym. gdyby wszedł w orbiłę 
gospodarstwa autarchicznego. 


Naturalnie, Berlin spogląda z 
-. sympatią na nowy projekt 
gdański. To pozwoliłoby mu, 
jeżeli nie na definitywne ode- 
lranie tego portu, to przynaj- 
mniej zamknivce go w granl- 
cuch swego systemu kontroli 
walutowej. Ruch tranzytowy z 
Folski stałby się niemożliwym. 
Wolne miasto straciłoby prze- 
ważną część swoich dochodów, 
Należy tu przypomnieć, że od 
1792 roku do 1918 r. Gdańsk, 
pozbawiony zaplecza polskiego, 
był portem martwym i dopiero 
po uzyskaniu tranzytu polskie- 
go stał si; znowu żywotnym. 


GRUŹLICA PŁUC 


jest nieubłagalna i corocznie, nie 

robiąc różnicy dla płci, wieku i 

sfanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu eharób płucnych, 

hronekifu, grypy, uporczywego 

męczącego KASZIU itp, stosują 
ekarze 


pp. L 
ań 
„BALIRAM TRIKOLAN-AGE", 
który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, usuwa kaszel, wsmacnia 
organism į samopoczucie chorego, 
oraz powiększa wagę ciała, 
Do nabycia w Aptekach. 


„PRACA” 


, Kursy Zawodowe Ż=iskie przy 
row. Szerzenia Prary Zawoduwej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tes. 167-15 
przyimuje zapisy na vast. dziaiy: 

1 Sztuka  slosawana - 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 

3, Gorseciarstwo - krój. 

4. Modniarsiwo kapelusze 

5. Bieliżniarstwo + krój. 

6. Onduiacja. 

7. Manicure. 
-ekretarjat czynny w g. od 9— 13 

i 15—19 


| Jak wiadomo łódzka giełda 
zbożowo -towarowa od dłuższe- 
jgo czasu czyniła starania w mi- 
: nisterstwie przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa w eelu uzyskania 
aprohaty na uruchomienie auk- 
cji wełny krajowej w Łodzi. — 
Prace były już daleko zaawan- 
sowane, gdyż odnośne minister- 
stwa otrzymały cały materiał re 


Łodzianie w Stanach Ziedneczeoenych 


Pomyślny rozwój eksportu włókienniczego do Ameryki 


Po ukończeniu prac przygo 
towawczych wyjechał do Sta- 
nów Zjednoczonych p. Al. Gliks 
man, 
regu włókienniczych firm eks- 
portowych okręgu łódzkiego. 

Zadaniem p. Gliksmana bę- 
dzie rozszerzenie i pogłębienie 
w drodze bezpośredniego kon- 
taktu z firmami importowymi 
zbytu na rynku północno - ame 
rykańskim wyrobów włókiepni 
czych o charakterze galanterii. 


jako przedstawiciel sze- | dalszym 


gulaminowy i stałutowy. 

Wskutek 
zhbożowo - towarowej w Pozna- 
niu, projekt uruchomienia auk- 
cji wełnianych w Łodzi został 
odroezony na czas nieokreślo- 
ny, wobec czego wszelkie prace 
i starania nad zrealizowaniem 
tego projektu niegły zahamowa- 
niu. 

+ 


Te artykuły łódzkie, wprowa 
dzone z powodzeniem w ubie- 
głych nkresach, cieszą się w 
ciągu wzrastającym 
'popyłem ze strony odbiorców 
w Stanach Zjednoczonych. Ob- 


jaw ten pozostaje m.in w 
związku z postępami, poczy- 
nionymi w osłatnich czasach 


przez firmy eksportowe w 7a- 
kresie zróżniczkowania odnoś 
nych wyrobów pod względem 
gatunkowym. 


Prezydium giełdy zbożowo - 


interwencji PRN Eiaa w Łodzi, które wy- 


brane zostało w październiku r. 
b., zostało ostatnio przez mini- 
sterstwo przemysłu i handłu za- 
twierdzone w składzie następu- 
jącym: prezes giełdy inż. Zb. 
Wilski, wiceprezesi — mjr. St. 
Kamiński, H. ZŻmigrod i E. Dre- 
bert- 


Jednocześnie w związku te 
slwierdzonymi na rynku Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej zasadniczymi możli- 
wościami zbytu również i in- 
nych wyrobów włókienniczych, 
produkowanych w okręgu łódz- 


charakterze agenta handlowe- 
go firm włókienniczych dyr. S. 
Markus do Stanów Zjednaczo- 
nych. 


Zamówienia chińskie dla Łodzi 


Należność za towary pokryta będzie gotówką 


Władze chińskie poczyniły 0- 
statnio cały szereg zamówień w 
czterech fabrykach  białostoc- 
kich i jednej łódzkiej. 

Zamówienia te dotyczą przede 
wszystkim mundurów i płasz- 
czy wojskowych, w następnym 
zaś rzędzie koców i materiału 
na czapki. 


Ponieważ żadne z towarzystw 
asekuracyjnych nie przyjmuje 
obecnie asekuracji transportów 
na niektórych najbardziej zagro 
żonych terenach wód chińskich, 
dostawy pokryte będą gotówką, 
przy czym, jak się dowiaduje- 
my, zaliczki udzielane przemy- 
słowcom przez władze chińskie, 


sięgają poważnych kwot. 


Pierwszych transportów arty- 
kułów z nowych zamówień, na- 


| leży spodziewać się nie wcześ- 


niej, niż za kilka tygodni, gdyż 
przedsiębiorstwa włókiennicze 
rozpoczęły produkcję, 


Wymiary podatku dochodowego 


Urzędy skarbowe winny uwzględniać listy regulacyjne 


W izbie skarbowej w Łodzi 
odbyła się konferencja z przed- 
stawicielami sfer gospodarczych 
poświęcona wymiarom podatku 
dochodowego. 


Przedmiotem konferencji by- 
ła praktyka urzędów skarbo- 
wych, które wymierzając poda- 
tek dochodowy przedsiębior- 
stwom prowadzącym prawidło- 
we księgi, doliczać chcą do zy: 
sku bilansowego sumy, spisane 
jako straty, poniesione na dłuż 
nikach. Urzędy skarbowe słusz- 
ność tych odpisań uznają i ogra 
niczają tylko wówczas, gdy płat 
nik przedstawia odpis ugody są 
dowej przy upadłości lub ukła- 
dzie, albo też protokół nieścią- 
galności sumy, sporządzony 
przez komornika. Urzędy skar- 
bowe nie uznają jednak tł, zw. 
listów regułacyjnych, które sta- 
nowią dowód ugody poza sądo- 
wej. 
zdaniem kół 
nie odpowiada 
Tak 


Słanowisko to, 
gospodarczych, 


przepisom ustawowym. 


więc min. skarbu wyjaśniło w| 


swoim czasie, iż za nieściągalne 


uznać należy wszelkie dowody, , 


stwierdzające nieściągalność 
wierzytelności Również i prak- 
tyka Najwyższego Trybunału Ad 
ministracyjnego odbiega od pra- 
| ktyki urzędów skarbowych w te- 
gorocznej akcji wymiarowej. — 
Władze skarbowe mogą nato- 


miast w razie wątpliwości co do 
autentyczności układu regulacyj 
nego przesłuchać pod przysięgą 
jako świadków osoby, których 
dotyczy układ regulacyjny. 
Przedstawiciele sfer gospodar 
czych podkreślili również, że mo 
gą się zdarzyć wypadki niepra- 


no sprzeczne z orzecznictwem N. 
T, A. i zasadą art. 58 kodeksu 
handlowego. 

Sprawy te mają duże znacze- 
nie szczególnie w okręgu łódz- 
kim. Na tym terenie bowiem do- 
hrowoine regulacje stosowane 
są w bardzo szerokim zakresie. 


widłowych odpisań, ale stwier-|gdyż w wypadkach, gdy dłużni- 


dzenie ich musi być indywidual | kami 


są drobne przedsiębior- 


ne. Nie można natomiast zgodzić! stwa, okazuje się niecelowym po 
się z metodą urzędów skarbo-|dejmowanie postępowania upa- 


wych, które 
szereg dowodów lub okoliczno- 
ści potwierdzających nieściągal- 
ność. Gdyby zgodzić się na tego 
rodzaju postępowanie urzędów 
skarbowych, wówczas byłoby 0- 


WIEDEŃ 


Wycieczka od 25 | XI — 9|XII b. r 


PARYŻ 


codzienne, indywidualne wyjazdy 


ARGOS 
Ai a a a a IE 


” POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
ŁÓDŹ, UL PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-06 


zgóry wykluezają | dłościowego lub układowego. 


W wyniku tej konferencji ze 
strony izby skarbowej oświad- 
czono, że dezyderaty sfer gospo- 
darczych załatwione zostaną po- 
zytywnie. 


zł. 11©.— 


zi. 250.— 


Niedostzteczny Kapitał firmy A. Prussak 
opóźnia sanacię przedsiebiorstwa 


Syndyk upadłości firmy „Prze-| czył 1.500,000 zł., co pozwala mieć 


mysł Włniany A. Prussak” złożył 
wynika, iż liczba zatrudnionych ro- 
ję zmniejszyła Się. 
Podstawą obrotćw fabryki są w 
dalszym ciągu zamówienia instytu- 
cji rządowych, a w szczęgćlności 
wojska. Sprzedaż towarów przekra 
(za średnio kwotę zł. 200.000 mie- 
sięcznie. 
| Od początku r, b. obrót przekro- 


| 
l biorstwa stanowi 


nadzieję, że obrót tegoroczny prze- 


bafciar- | do sydu sprawozdanie, z którego | kroczy znacznie sprzedaż z r. 1988, 
| która wyniosła ok. 1.600.000 zł. 


Trudność prowadzenia  przedsię- 
nieproporcjona|- 
nie małe do obrotćw własne fun- 
dusze obrotowe (majątku płynnego 
masy upadłości), wynosząc okolo 
250,000 zł, Stan ton wymaga bardzo 
planowego i precyzyjnego operowa- 
nia środka finansowymi. szvbkie- 


go realizowania towarów i wprowa 
dzania uzyskanych środków do peo 
dukcji, gdyż przy obrocie ponad 
2 miliony złotych rocznie, naj- 
tuniejsze zahamowanie w realizacji 
towarów powoduje powstawanie 
(rudnęści finansowych. Wysoki stan 
uruchemienia i obrotu sprzedażne- 
go, zdaniem syndyka, może przy- 
nieść zyski, które pozwolą na sana- 
cję firmy, 


kim, w szczególności tkanin me 
trowych wyjeżdża w grudniu w 


4.53, styczeń 4.56, 
4.67, lipiec 4.70, październik 4.76. 


| 
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Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz była słab 
sza, przy obrotach niewielkich, No- 
tewano: Amsterdan: 292,90, Brukse 
la 89,80, Londyn 26,40, Nowy Jork 
5,28, Nowy Jork — kabel 5,28,25, 
Paryż 18, Praga 18,60, Zurych 
122,45. Bank Polski płacił za dol 
ameryk. i kanadyjskie 5,25,50, flo- 
reny hol, 201,90, franki fr. 17,70, 
szwajcarskie 121,95, belgi 569,55, 
funty ang. 26,31, palestyńskie 26, 
guldeny gdańskie 99,80, korony czs 
skie 16,50, duńskie 117,35, norwe- 
skie 1382,05, szwedzkie 135,50, liry 
włoskie 20,50, szylingi zzeruckie 
97,50, marki fińskie 11,20, niemiec: 
kie 115, srebrne 118. 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzyma 
na. Notowano: Bank Polski 107,50, 
Węgiel 28,50, Lilpopy 51,50, Stara- 
chawice 30.50. ~ 

PAPIERY PROCENTOWE, 

Dla papierów procentowych ten- 
dencją była mocniejsza, Notowano: 
3 proc. inwest. I em. 71, seria 88, 
II em. 70, 4 proc. dol. 39,25 m 
39,50, 4 proce. konsolid, 59,75, drob- 
ne 50,50 — 59,25, 5 proc. konwers. 
61.50, 4 i pół proc. wewnętrzna 
6.50, drobne 56.50 — 56,13, 4 i pół 
proe. ziemskie 54,13 — 57,50 — 
57.25. 5 proc. Warsząwy z r. 1938 
-— 68, 5 proc. Łodzi stare 59,50 — 
59.75, 6 proc. oblig. Warszawy VI 
em. 64,75, VIII i IX em. 61,50 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu  giełdo- 
wym w Łodzi notowano: 

Sprzedaż Kupno 
Inwestycyjna 1 em. 71.00 70.50 
Dolarówka 89.25 39.00 
Konsolidacyjna gr. 59.75 509.50 
Konsolidacyjna dr. 59.50 59.25 
Wewnętrzna 56.25 56.00 
Bank Polski 107.50 107.00 


'Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
yto 24.00 — 24.25 
Żyto trans. 


24.00 
Pszenica 30.50 — 31.00 
Pszenica trans, 31.00 
Pszenica zbier. 29.060 — 30.00 
Jęczmień jedn. 21.25 — 21.75 
Jęczmień brow. 22.75 — 23.75 
Mąka żytnia (trans.) 33.00 
Mąka pszenna (trans.) 44.00 
Otręby pszenne (trans.) 15.25 
Makuch Iniany 22.00 — 23.00 
Makuch rzepakowy 20.00 — 21.00 
Śrut Soya 24.00 — 24.50 
Słoma żytnia 8.00 — 8.50 
Słoma pszenna 7.50 — 8.00 
Siano luzem 12.00 — 18.00 
Siano prasowane 10:00 — 10.50 


Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 

Otwarcie z dnia 10, 11. 
Środek 1. Grudzień 7,93, 
7.04, marzec 7.99, maj 8.04, 

8.08, październik 8,15, 
LIVERPOOL. 
Zamknięcie z dnia 10. 11, k 
Bawełna amerykańska: grudzień 
marzec 4.62, maj 


styczeń 


Bawełna egipska - Sakellaridis: lo- 


Notowania z dnia 10. 11, 

Sakellaridis: listopad 14.54, styczeń 
14.07, marzec 13.86. 

Ashmotuni: grudzień 9.61, luty 9.63, 
kwiecień 9.66, czerwiec 9.71, paździer 


nik 10.04. 
Giza: listopad 11.81, styczeń 11.82. 
marzec 11.89, maj 12.00. 


ENEA TW 


Budowa gmachu 
dła dziewiarzy łódzkich 


Wydział dziewiarski państwowej 
szkoły techniczno - przemysłowej 
w Łodzi dotychczas nie posiada od- 
powiedniego lokału, który mógłby 
zapewnić normalne warunki pracy. 

W trosce o poziom nauki i zasób 
wiedzy przyszłych pracowników 
przemysłu dzianego izba przemyste- 
wo-handlowa w Łodzi wystosowała 
w tej sprawie memoriał do Min. W. 
R. i 0, P. 

Ministerstwo stwierdziło w odpo- 
wiedzi na ten memoriał, iż kwestła 
budowy gmachu dla wydziału dzie- 
wiarskiego postawiona została na 
pierwszym miejscu w budżecie re 
sortu oświaty. 


gnisko myśli I twierdzy pracy 


Transmisja z biblioteki publicznej w Łodzi 


11.X1— „GLOS PORANNY” — 1987 


W bieżącym miesiącu przypada 
20 rocznica powstania biblio- 
teki publicznej w Łodzi. 

Ponieważ jest to jedyne tego ty- 
tu ognisko pracy naukowej w 
mieście robotniczym +— odgrywa 
zrzeto poważną rolę w ogólnej 
akcji szerzenia oświaty i kultury. 

W miejskiej bibliotece publicznej, 
gdzie koncentruje sig praca licz- 
nych rzesz czytelników nad książką 
poważną, zgrupowany jest rćżno- 
języczny księgozbiór naukowy o wy 
spkim poziomie. Do księgozbioru 
tego zwracają się wszyscy ci CZy- 
telniey, którzy. poszukują książki 
nie jako rezrywki, lecz jako mate- 
riału do samodzielnych badań nau- 
kowych, lub do poważniejszych 
prac szkolnych, czy akademiekich. 
Rocznie korzysta z czytelni około 

50 tysięcy osób, 
które nie tylko przybywają z ca- 
łego miasta, lecz ze wszystkich 
miast i miasteczek, 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 

Dziś o 8.30 w ramach obchodu Świę 
ta Niepodległości uroczysta premiera 
wielkiego misterium narodowego St. 
Wyspiańskiego „Noc listopadowa* w 
reżyserii Br. Dąbrowskiego i dyr. K. 
Wroczyńskiego, w monumentalnych 
ramach dekoracyjnych, projektowa- 


nyeh przez prof. Stanisława Jarockie- | wykonaniu orkiestry pod dyr, Antonie 


go oraz w wykonaniu czołowych sił 
łódzkich teatrów miejskich. 

„Noc listopadowa* grana będzie w 
piątek, w sobotę dwukrotnie i dni na- 
stępnych. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś dwukrotnie o 4.30 i o 8.30 zna 
komita komedia B. Shawa „Pygma- 
lion* z gościnnym występem Aleksan- 
dra Węgierki, 


TEATR POPULARNY 
Dziś dwukrotnie o 4-ej i 8.30 pogod 
TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o 5-ej grana będzie francuska 
żyserii J. Chojnackiej. 
nowy przebogaty program: 
KARY NA TIA" 
reg przecudownych miejscowości 
austrjackich. 
11 wiecz. 
Wstęp 25 gr., młodzież szkolna 15 gr. 


ha komedia „Wierna kochanka“, 
komedia H. Malene'a „Kundel* w re- 
Dziś i dni następnych 
Klagenfurt, Wósthersee, Gmünd i sze- 
€ofaplastikon czynny od 8 rano do 


TEATR W SALI NICIARNI 

Jutro o godz. 8.15 wiecz, wystawio- 
An będzie świetna komedia H. Mali- 
ne'a „Kundel*, : 
CHIEKO HARA W FILHARMONII 

Koncert Chieko Hara, znakomitej 
pianistki japońskiej, zapowiedziany 
na dziś, został przesunięly na piątek, 
godz. 8.45 wiecz. 


RECITAL RYSZARDA WERNERA 

Już w najbliższym czasie Łódź bę- 
dzie miała okazję poznać niepowszed 
ni talent pianistyczny Ryszarda Wer- 
nera, który wystąpi w filharmonii z 
recitalem, poświęconym dziełom Fry- 
deryka Szopena. Zbigniew Drzewiecki 
pisze; że do wielkich wałorów tego pia 
nisty należą: jasność myślenia muzycz 
nego, czysta, bardzo dobrze wyrobio 
na technika, nieprzeciętna muzykal- 
ność, a nade wszystko ładne, w pew- 
uych światłocieniach wprost prześlicz 
we brzmienie mstrumentu. 


9902909609 9000020930 
POSZUKIWANA — pierwszorzędna 
freblanka na wyjazd oraz instruktor 
do pensjonatu dziecięcego. Piotr- 
kowska 109, m. 57, 3 — 5, 


KINO - TEATR 


URARI 


(dawniej „CZARY“) 


Cegielniana 2 


t ARANES 


Pocz. o 12-ej 


wokół Łodzi. Dojaźdżają czytelnicy 
z Łowicza, Skierniewie, Kalisza, a 
wśród nich reprezentowane są 
wszystkie klasy społeczne: od ro- 
hotnika do rzemieślnika, poprzez 
zawody inteligenckie, aż do nau 
kowećw włącznie. 

Zainterescwania robotnikćw bł- 
biioteką są bardzo poważne. To też 
io, co czytają robotnicy, jest naj- 
wyższym poziomem czytelnictwa, 
Zainteresowania ich silnie skupiają 
sią na scejolcgii, albo filozofii. Nie- 
wielu z robotników czyta o tkac- 
twie, lub przędzalnictwie. Z tego 
by wynikało, że nie traktują książ- 
ki, jako pomocy do pogłębiania 
swych wiadomości fachowych, czy 
poprawy bytu, lecz jako 


nów myśli. 
Biylioteka liczy 60 tysięcy to- 
mów na 20 lat swego istnienia. 
Rocznie korzysta z czytelni około 


rozrzuconych | 50 tysięcy osćb, aby w budynku bi- j głośnie. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
8.15 Marsze i pieśni żołnierskie w 
wykonaniu orkiestry wojskowej i ze- 
społu wokalnego. 
9.00 Transmisja uroczystego nabo- 
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie 
10.10 Legionowe echa — koncert w 


go Makowskiego i chóru „Zjednoczo- 
ne** pod dyr. Aleksandra Charuby (z 
Łodzi na wszystkie rozgzośnie), 

10.40 Transmisja fragmentów rewii 
wojskowej. 

12.03 Tańce polskie w wyk. orkie- 
stry symfonicznej i chóru. 

13.00 Audycja dla dzieci. 

13.80 Polska muzyka rozrywkowa. 

15.00 „Wolność, radość i piosenka“ 
— audycja zbiorowa. 

1630 Halina Hrabi-Szałkiewiczowa 
e ygę i Zdzisław Roesner (skrzyp 
ce). 

17.15 Przemówienie. 

17.30 „Ognie czarnej róży — słowa 
poetów o zmartwychwstaniu Polski. 

18.00 Utwory Paderewskiego w wyk. 
Turczyńskiego. 

18.45 Fragment z pism Marszałka 
Piłsudskiego. 

19.00 „Pieśń dnia powszedniego* — 
słuchowisko. 


19.45 Nasza marynarka gra — kon- 
ceri, 


OOGCOFOOGCLOOOCOSVOLDOOOOGA 
Do akt. Nr. Km. 1541 | XI | 37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew, 11-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K. P. C, ogła- 
sza, że w dniu 17 listopada 1937 r. 
od godz. 11 w Łodzi, przy ul. 
Sródmiejskiej 17 
odbędzie się publiczna licytacja ru* 
ahomości a mianowicie: 
stołu. 10 krzeseł, 2 foteli, kredensu, 
szafy-biblioteki, 2 półek do książek, 
biurka, fotelu, kanapy, szafy do odzie- 
ży z lustrem i toalety 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 870.— 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 26.10. 1937 r. ; 
Komornik: (—) S. Bednarek. 


Przejazdy indywidualne do 


ucieczkę w sferę wysokich A 


e W 000 m a, 


tliotecznym w ciszy i spokoju pra- 
cować naukowo. 

Głćd książki wśród szerokich 
mas ludzkich jest bardzo duży, tak, 
że 

biblioteka nie zdoła pomieścić 

wszystkich 
i dlatego w samą porę przyszedł z 
pomocą związek przemysłu włć- 
kienniczego w Łodzi, który dla uez- 
czenia pamięci Pierwszego Marszał. 
ka Polski Józefa Piłsudskiego 
niebawem przystąpi do budowy no- 
wego, wielkiego gmachu biblioteki 

publicznej. 

Doceniając ogromne znaczenie 
tej placówki rozgłośnia łódzka w 
związku z jej 20-leciem 
nadaje z biblioteki publicznej spe- 

cjalny reportaż, 
który w dniu 12 listopada o godz. 
14.00 przeprowadzi red. Benedykt 
Stefański. Renortaż ten transmito- 
wać będą z Łodzi wszystkie roz. 


21.00 „Miłostki nłańskie* — wode- 
wil Godebskiego. 

22.30 Polska muzyka taneczna. 

23.00 „Echa przeszłości” (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN ((261) i DROITWICH (1500) 
16.15 „Podróż Zygfryda po Renie* R. 

Wagnera, Koncert wiolonczelowy 

Baxa i Symfonia A-dur Beethovena. 

LONDYN (342) 

22.05 Passacaglia Halvorsena, Pieśni 
angielskie i Trio fortepianowe A- 
moll Czajkowskiego. 

PRAGA (470) 

20.55 Koncert włoski (Symfonia D-dur 
Clementiego, Chaconne Bacha i In- 
trodukcja, Aria i Toccata Caselli), 

KALUNDBORG (1250) 

20.10 Symfonia Es-dur Haydna, Kon- 
cert fortepianowy A-moil Schumana 
i Wariacje Regera. 

PARYŻ (1648) 

2130 Rosyjska wielkanoc Korsakowa, 
Koncert skrzypcowy Brahmsa i „Po 
kój* Dandelota. 

STRASSBURG (349) ? 

21.30 „Śmierć i życie* — oratorium 
Gounoda. 

SZTUTGART (523) 
21.30 Symfonia D-dur Beethovena. 


SALON SZTUK PIĘKNYCH 
ART. MAL. KAROLA ENDEGO 

Jak donosiliśmy w swoim. czasie 
uruchomiony został w Łodzi przy ul. 
Nawrot 8 Salon Sztuk Pięknych art. 
mal. Karola Endego. 

Salon skupia w sobie dzieła mi- 
strzów krajowych i zagranicznych, 
grupuje prace artystów plastyków 
wszelkich rodzajów: olej, akwarele, 
pastele, akwaforty, rzeżbę itp. 

Salon służy fachową poradą w za- 
kresie zdobnictwa wnętrz mieszkanio- 
wych, wykonywa reklamę artystyczną 
dla zakładów handlowych i przemysło 
wych, restaurację obrazów, odświeża- 
nie świątyń itp. Otwarty jest codzien- | 
nie w godzinach od 9 rano do 7 wie- 
czorem. 


| A O w 


NA 


GRYPIE? KATARZE 


Wyjazd i powrót w dowolnym terminie 


załatwia Wagons- Lits/Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Dziś uroczyste otwa 


"RY" TETT, 


— L — Film pełen emocji i tempa p. t. 


Tajemniczy STRZAŁ 


W roli głównej Covboy Buck Jones 
Początek codz. o godz. 4-ej, a w święta i w niedzielę o godz. 12 i pół. Cenv miejse od 50 gr. 
DEERE DE 0 0O ESEJE TATE" EO RAE TU 


Dziś i dni nastepnych ! 


William Powell 
Myrna Loy 


w filmie pt. „OD WTORKU DO CZWARTKU" 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


< KINOTEATR & 


MIRAZ 


LISTOPADA 16° 


Str 11 


przy pełnej wydajności i światowym zasięgu, przez 
zastosowanie rewelacyjnego układu „Ekonomiza: 
tor Pradu”. Telefunken-Fenomen M z. zużywa 
25 watów prądu tł. |. tyle co mało żarówka. 
Oszczędność na prądzie wynosi około zł. 3.60 
miesięcznie, co stanowi 18%, raty miesięcznej 
za ten odbiornik. „Ekonomizator Prądu” jest 
zastosowany jedynie w superze Telełunken-Feno. 
men M 2z., stwarzając z niego najoszczędniejszą 
superheterodynę na rynku; a dzięki wysokim war- 
tościom technicznym, wspaniałemu tonowi, niskiej 
cenie, wygodnym spłatom, stanowi najodpo- 
wiedniejszą superheierodynę dlo wszystkichl 
SUPER FENOMEN z „Ekonomizatorem Prądu”. 


Aż 


Cena zł. 289.- za 
gotówkę. Na raty: 
zaliczka zł. 20.7 
i 16 miesięcznych 
rat po zl. 20.» 


4 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 
Nr. V 46/18,Lc/37 


Gchwieszczeme © licyzśacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Minislrów z dnia 25.VI 1932 r. e pe- 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
4 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem ure 
lówania zaległych należności skarbowych i na r eoz różnych wierzycieli, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymienionych platników: 

Dnia 12 listopada 1927 roku, — W I terminie. 
1. Gutman Chil, AL Kościuszki 10. towar i przędza, cena szaaunk. 1.020 
Nr. tyt. wykon, 5262 
2. Teich Benysz, w Składnicy Skarb. Kilińsk. 88, maszyny pończosznicze, 
cena szacunkowa 600.—, Nr. tyt. wyk. 4288 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licylacji na miejscu dokony- 
wania czynności. 


P 


Łódź, dnia 10 listopada 1937 r. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—) B. SOŚNICKI 


m 
5 a 


FCI! — Fo gruntownym remoncie wyświetlamy 


l FLIP i FLAP 


w filmie „Za kulisami sławy“ _ 


LE aan n TGŻEDŁ 7. 7 Tarei 


e Dziś premiera! 
Znakomita para aktorska 


Claudette Colbert, Fred Mac Murray 


w filmie p, t 


Czarownica z Salem 


i Dziś premiera! E 
8 Ceny miejsc na wszystkie seanse 
> od 54 gr. 


© E) RA IST ż 
dy PÓZ 43 Z Koc F7 ] or 


| GEE 


i Ogłoszenia drobne | j 


ze dl 


|EMIKT Nanka i wychowanie ie EÈ 


ANGIELSKIEGO. Rodowity profe- 
sur z Manchester wyucza szybko i 
dokładnie konwersacji i korespon- 
dencji. Poprawia wymowę. Załat- 
wia pierwszorzędnie koresponden- 
cję handlową. Tel. 157-07, ed 4—7 


prasowanym filcem, 


F. Pinczewski, tel. 257- 18 


i n Kupno i sprzedaż. 


wiecz, NOWOŚCI na suknie i bluzki win. 
5r em 1,7 | nadeszły. Narutowicza 86, tel. 
ANGIELSKIEGO i niemieckiego | 113.18 (dawn. Legionów 17). R. 


wyuczam w bardzo krótkim czasie. |! Braude. 


Kryszek, Pomorska 15. Tel. 171-28 


— 


Zastać można cd 2 — 3. Lekcja | SJKNIE wełniane, jedwabne goto- 
1'zł. 1380—3 , we i na zamówienie poleca M, Ma- 
= ~ — | jerczykowa, Fiotrkowska 121, 
HEFRAJSKIEGO udziela oraz przy | tel. 113-19., 971—5 
sotowuje do kcnfirmacji dyplomo- || De eaan EA 
wany AEEA szkół nber aE aipa „sp aS 
tych. Dawonić mr.248.81. 255g | chodu 29.000. Hynoteka 3 dopla- 


ta 90.000.—. Zgł. do 
rannego” pod „90.0007. 


„Głosu Po- 


Á m M _ ZZ 


LACE w pobliżu ulicy Pabianie- 
kiej 2d 600 mtr. dc sprzedania. 
Przystanek tramwajowy na miejscu 


R Różne 
FILCEM GUMOWANYM 


Prz (oka uszczelnione 
FE bozkonkurencyinym ólamem 
 „ASydomena 


chronią Misz aniz, Od uriini, INNA, 
|| © kaza. - Stwalość dlugotelnia, 


ER ROBEEA 


Otton Krause, Łódź, Pabianicka 47, 


8077—65 
P 


Lokale I 


4 POKOJE z kuchnią, hall, central- 
ne egrzewanie, w eleganckim no- 
woczesnym domu vis ą vis parku 
Staszica, ul. Magistracka 36. Infor- 
macje u dozorcy albo tel. 124-37. 


DO TWORZACEJ się przychodni 
dentystycznej poszukuje się 2-ch 
wkarzy - dentystów z dyplomami 
krajowymi, Placéwka do wygobié- 
nia, Ulerty sub „P. C.” do admin, 
„Ułosu”. 


SLONECZNE pokoje z kuchnią od 
zł. 35—, kawalerki od zł, 22,50, i 
większe mieszkania komfortowe wy 
najme. Wierzbowa 10. 


—— MLM m 


: do oddania dla pracującej 


NINIEJSZYM podaję do wiadomo- 
sej, że z mężem moim, Alfredem 
Potterem jestem w separacji i o- 
strzegam, że za dlugi tegoż nie od- 
powiadam. Lidia Fetter, Chojny, 
q.-Zagłoby 49, 


osoby z telef. i wszelkimi wygoda- 
mi. Śródmiejska 27, fr. I p. m. 8. 


POKÓJ dwuokienny, słoneczny Z 
wygodami do oddania. 6 Sierpnia 


| 13, m. 15. 


Dźwiekowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 
Z-ci tydzień rekordowego 
powodzenia! 1 


ARCYDZIEŁO 


Jontek — Władysław 


Początek w dni powsz. o g. 


Dziś początek o 2 pp. 
Dziś i dni następnych ! 


wspaniały film 
produkcji polskiej pt. 


Dziś pocz. o 12-ej 
(Ceny o 50 sr. 


PrEUARETACA datkami wynosi w Łodzi zi 4 


40 croszy, z przesylka Jocztową w kra'u — zł. 5—. zagranicą — zł. 9.— 


kekopisw redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp Lucjan Lipiński 


11.XI — 


W rolach główn 


NADPROGRAM: TYGODNIK ORAZ KRONIKA A TUATACJĄ <A. z 


(ie pło W MIESZKANIU woxiuszia 


Fileuję okna i drzwi specjalnym | qmenos. 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni ! 


Halka — Lili Zieińska 


W rolach głównych: LENA ŻELICHUWSKA, 


Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. następne seanse 
Kupony ulgowe po 70 groszy. — - „Początek seansów o godz. 4, 


(Dziś i dni nzstęnnych! 
Niezwyciere ny 


ze wszystkiemi do” 
datkowi wynosi w Łodzi zł, 4,60, za odnoszenie - 


Za Wydawnictwo. „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


„GŁOS PORANNY" — 1937 Nr. 310 


KM. 


1 
VOŃ 


CHARLES BOYER I 
Reżyseria: Frank Borzage ARTHUR 


T Tatiana Rozenblat K ONKURS. 


WYKŁADY JĘZYKA Zarząd Miejski 
jski w Łodzi ogłasza konkura 
włoskiego i hisznańskiego z IRR RA a. V Miejskiego Domu 
jychowawczego im. Stefana Ż 
Bezpłatny kurs języka włoskiego.  |odzi. po 20 
Zgłoszenia: WARUNKI KONKURSU: 


11, od g. 3—5 i 9—10 w.| ©) wykształcenie średnie pełne lub równo- 
'rzędne zawodowe, 


2) sA gosia w szkołąch powszechnych 
z ub ogólnokształeących, 
TE 3) wyższy kurs nauczycielski, 
4) praktyka nauczycielska przynajmniej 
Z LU źrédia 5-letnia lub równorzędna praktyka inter- 


natowa czy zakładowa, 
1. 5) wiek od lat 28 do 40, 
6) obywatelstwo polskie. 


wio wybór: 
WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 


ŁÓŻEK metalowych WYżY i IX 

MATERACY wyścielanych kaze e Uposażenie wedlug dawnej IX grupy upo 

MĄTERACY odr PANEK ~ sażenia funkcejonariuszów państwow rych oraz 
atent" || LEŻAKÓW, HAMAKóW bezpłatne mieszkanie, opał, światło i całkowite 

ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn utrzymanie. z. 


w fabrycznym 


— — składzie „DOBROPOL 


PRZY kunituralnej izr. rodzinie ład 
ny pokój ew. z utrzymaniem de 
wynajęcia. Wien IXX. Chimanistr. 


ur, 26. Frida. Stock. 
i z 


Łódź, Piotrkowska 73 


Sti isk lecia © nie i Ag 
dode: Tel 150.00 jtanowisko do objęcia od sinia 1 styczna 


1988 roku. 

Podania wraz z życiorysem i dokumen 
jtami należy zgłaszać do Wydziała Prezydial 
Oddziału Personalnego — Zarządu 
Miejskiego w Łodzi w terminie do dnia 15 
grudnia 1937 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Posady 
|| --CEEOTEÓWZA 


PANNA ze znajomością pisania na 
rmaszynie i z praktyką biurową po 
szukuje udpowiedniej pracy. Wyma- 
gania skruinne zł. 10.— tygodnie 
we..Oferty „Maszynistka”. 


POSZUKIWANA zdolna panienka 


Łódź, a> 10 AE 1937 A 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 


ndia. 


do sklepu galanteryjnego. Zgłosić | AKUSZER-GINEKOLOG Zawadzka 6, tel. 234-12 
się Wolborska 22, m. 24, Sendere- Femorsza 7, tel. 127-84 | przmujyje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w 


wicz, od god 8 2 
W go 2%. 1 do 22, przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz. 


Or. med. 


Br. med. 


Paulina LEWI 


w Y TWÓRNIA bielizny poszukuje 
enesicznych pań do sprzedaży jed. 
wabnej bielizny damskiej na raty. 


m z 27 


A 


porga 


Oferty „Bielizna. 
— snechliste a=) GRĘ 5 W PCWRÓCIŁA 
Pr r 2 1”ryczny soec alista 
WYKWALIFIKOWANA RER j skórnych i sek-« inych chorób kobiezych i zkuszerii 


ka — pomocnica luebaltera pe 
trzebna. Oferty sub „Enes”. 349— 


>| Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje »d 9—11 i od 5—8 


Śródm e ska 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—5 wiecz, 


w niejsiele i święta od 9 —1 


BUSZEROEBEZERE 


POSZUKUJĘ inkasentki na prakty 


RĘ z małą pensją. Oferty „Inkaso”. INARAREASA R 


Stanisława MONIUSZKI 


wg. 
OBSADA: 

| Janusz — Witold Zacharewicz 
Ladis Zofia — Janina Wilczówna 


g 


0 YM 


4, w niedziele i święta o 12 w poł 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca Po 54 gr. 


MIECZYSŁAW CYBULSKI i STANISŁ AW osa 


I m. 1.09, [I m. 90 g 
w niedz. i święt a o 12. 


, II m. 50 gr. 


sal S 


Poraz prez w Łodzi! RoR sensacja XX wiekr 


W rolach głównych; 


z a Mala, bohater „Eskimo“ 
fi spe Mamo Clari, bobater „Bounty“ 
Ę Dodatki P. A. 
PY program: KING KOŃ 
= z pei czo mk 


te rst 


Za W.2755 Nil DŻJYg 1-32J4.0(0Wy KÄINA ) 3ŁDAEJ. 1-32a Sirana ź zt NRekiamy 
TEEPEE H i IA EyS nyn zł. 1.3): w tatiziz z zastrzażanien Nigsca 3) 3r., DEZ zastrzeżenia miejsca 
50 gr,, neirologi 4) gr. Zwyzza nz (str. 1) szaulti 12 gr. D7a312 10 jr. za wyraz, naj naie,sze ogłoszenie zi. 150 
Poszuk wan'e orazy 1) dr. za wyraz, na N1 = 373 zł 1.2) Jyoszawa zarzzzytdw? | zasiusinowe 12 zh, Ogio- 


Osło :zz1i4 zania scowa obliczane są o 50%0 droże 
dodate 5%.  Vabnszznia Awukolor a 5075 droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


(str. 5 sz.) 1 zł 
i R fant 1z 


szenia w dodatku niedzielnym „ Rswja” 
firn zaw 11) A l Y A O PYYSYTPEY 


